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OLONII „leia“ dobrzy przeciwni. 
ey. Drużyna czarnych podciąga 
tọ wówczas znacznie, dorównywując a, 
ik to obserwowaliśmy w niedzielę, 


brzewyższając renomowaną itwerdą Wi- 


Nę. Inna rzecz, że krakowianie częścio- 
Wo zawiedli. 

| Przed meczem zakłady raczej fawo- 
tyzowały Wisłę. Najbardziej jednak 
Drzysięgłych kibiców drużyny krakow- 
kiej nie mogła zachwycić ani forma, 
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Warszawa, 16 czerwca 1947 r. 


zechosłowacja w 


pretendujących do 


Wołosz jednak czuwał starannie. Graca 
nie zagrał w ogóle. 

I dzięki temu niewątpliwie atak kra. 
kowski nie miał płynności, boć Kohut 
jest raczej solistą i przebojowcem — co 
zresztą udzieliło się i reszcie. 


Dalszy ciąg na str. 2-ej. 


młelewski 


Tak padła pierwsza bramka dla dii Nemenda 


yaen 


Dziś 6 síron 


WY 


rywa.z Francją B:0O7 
Przyczyny niepowodzenia piłkarzy w Oslo 
Polonia- Wisła 2:2 


TADION W. P. w Warszawie był w niedzielę świadkiem irapujące- 

fo spotkania dwóch czołowych drużyn polskich, 
| ocet miejsca w grupie i-szej. Szczęśliwy remis Wisły ze stołeczną 
Polonią wysunął obecnie drużynę krakowską zdecydowanie na pierwsze 
miejsce w tej grupie. O ostatecznej klasyłikacj zadecyduje rewanż obu 
drużyn, który odbędzie się w Krakowie. 


wak m |tni kondycja — a co za tym idzie i $ 
dniche |tałość gry jakę zaprodukowali goście. węycięż ef ni każ ś , iia i 
| ska- Miejscowi przede wszystkim wykazali | Henryk Chmielewski walczył w ub. Jest czwarta minuta o przerwie. Aan huik, I m Rak r” na s bramkę ER cał a it kB pra la F cyk (ELA 
Srle Więcej bojowości, szybkości, górowali tygodniu z Manuelem Rosą z Balti- M N kierune!:. : iast na aut piłka mi w kierun rnesera, który z dużego ką rzelił ostro ram rom ezradny, y 
— SKA r . 2 b ki 4 mę rony. è 
GA piil nipa A, E "aea po 10 randowej Na fotomontażu widoczne są dwie piłki, a w siatce Broma, druga przy nodze Arnesena. Wynika to pobekcty: z faktu, że jeden z jotoreporterów zła+ 
lonek |utanaie, były s re w OCYZEA A wake i - _ pał moment oddania strzału przez Arnesena, a drugi chwilę gdy Brom bezradnie podnosi ręce. 4 
= Pm | doprawdy jeśt mówić © escręściu — A > e e. „~ i o Analisa gry i głosy prasy norweskiej na str. 3-ej. Ar 
sd nfz deo gy Ei 7 | p. i ` zaag W rze 7 kad i 4 > w dj BP. ; 
} i ' £ T ARA 
Wóród |a Wóreawy. Panki uchwycony.. rękę I SErzem toru Cernik wygrywa z Bernarde |. NIEDZIELNE 
ta ta* |Kohuta, ebronieny paroma poprzeczka- | PARYŻ. (Obał. wł). Mistrz Europy 
elkimi |mi, ale w żadnym wypadku nie sasło-|; Anglii w sprincie kolarskim Reg "WYNIKI PIŁKARSKIE 
! mot jga drużyny, na której tym razem za: |Harris odniósł na torze Parc des Prin- `Z e c 0 9 0 W d C ja i E g Q 5 a w i a I GRUPA; 
sprzę” | wiedlifmy się srod.-. ces wielki triumf bijąc zdecydowanie | 
b ; $ Polonia W-wa — Wisla 2:2 (1:1), 
Inna: rzecz, że miejscowi zagrali ten |koalicję amatorów francuskich, KKS Poznań Skra 7:1 (1:0), 
romu [mecs istemie b. dobraą szybko, inteli- | Harris wygrał mając 6 punktów, w finale pucharu Davisa E EE E aA 
wy” temale | wytrzymali doskonałe narzuco- |przęd Rene Faye — 8 pkt, Marcel ą Osnisk Polonite Świd. 2:3 A 
ne astre. empo. Hoanorat — 9 pft i Henri Sensever IMO, iż spotkanie Jugosławii z |jsingle) — mamy już obu finalistów w | Borotrę. Ale i to nie pomogło, tym- gnisko — Ło . 213 (2:1). 
l zar ~ a . Połudn. Afryką nie zostało jesz |pucharze Davisa w strefie europejskiej. | bardziej, że pierwszy dzień sprawił I GRUPA; 
TER DRO: GRACZA? — 11 pkt. W dwu pierwszych bie- ; 
; gach Harris skończył na drugim miej- cze zakończone (rozpoczęto je w so-| Jednym jest Czechosłowacja po pięk |im przykrą niespodziankę. Bernard Orzeł — Gedania 2:5 (1:1), 
| wo* Okaruje się. że Wisła bez Gracza sta- sct, w dwu ostatnich zać odniósł łat. |Po'ę Í afar do wczoraj brzmi 2:1 dla |nym i wysokim zwycięstwie nad Fran- | przegrał z Cernikiem. A, że Drobny,| 77K Łódź — AKS 0:3 (0:2), 
0 tys. porisee dwie 5075 awe] wartości. Gracz E ER Jugosławii) — dziś rozegrane będą 2 |cją, drugim nie ulega już wątpliwości, | iak było do przewidzenia, lekko upo-| Pomorzanin — Radomiak 2:0 (2:0), 
wprawdzie grał w drużynie, był jednak pe że będzie Jugosławia, która prowa- |rał się z Destremeau — Czechosło- | Cracovia — Grochów 10:2 (7:2. 
rozse |tak śdealnie zastopowany i kryty przez dząc 2:1 z pewnością zdobędzie 3-ci | wacja prowadziła 2:0. Debel dał wy-| RKU — Rymer 0:3 (0:3), 
. Te" kacu: że doprawdy trudno go było a e s |potrzebny jej do zwycięstwa punkt. |nik 3:0 i przesądził sprawę. | MI GRUPA: 
kilka {zauważyć na boisku. Wprawdzie siedzą- ntan do P i ł w śłlinałach not 4 _| W niedzielę Drobny po zażartej ok. 
iopie= ty obok nas wytrawny mawca piłki noż- epreze ci rag wy omien WR: polinałach no ujemy niespo pięciozetowej walki (6:3, 2:6, 6:3, WMKS — Garbarnia 1:6 (1:0), 
ajduja | tej, no i sympatyk drnżyny krakowskiej, t . : : a: . +: |4:6, 6:4) pokonał Bernarda, podwyż-| Tęcza — ŁKS 1:3 (0:2), 
akach AMER. arei tAET Gótanowczoj ike Turniej piłki ręcznej, rozegrany w,jazdowy: Ożga, Bochunek, Birkfelner, | Do największych należy niewątpliwie szając stan na 4:0. Destremeau w|  PKSSzczecin_KKS Olsztyn 1:2 (0:2) 
| C si lié ALT ub, sobotę i niedzielę w Warszawie, Ląga, Mokwiński, Kosmalski, Grocho |zwycięstwo Cernika (Cz.) nad Bernar- Kani Chak: k t—| Lublinaika — Czuwaj 9:1“ (1:0) 
epsza raes „musi“ strzelić swoją bramkę — miał za zadanie wyłonienie kandyda-| wina, Skowroński, Wapniarski, Fron- {dem (Fr.) 2:6, 9:7, 6:4, 4:6, 6:4, Oka- spotkaniu z rrol jem isare EJ i , 
lowak í ostateczny wynik spotkania dał wy-| —— 
t tów na wyjazd do Pragi, celem wzię | czak, Szor, Kowalewski, Brzozowski, zuje się, że Czechosłowacja obok Drob | kie ni dz; jest 
PE Skład Warszawy cia udziału w Światowym Festiwalu | Maciejowski, Piotrowski. nego ma już dziś drugiego tenisistę | Sar g Sapol waj zwycięstwo na T ABEL A 
i Młodzieżowym, Wynik; i dużego formatu, którego talent rozwi- „PŚ i f 
= yniki spotkań: użeg , g W Belgradzie niespodzianką pierw- H s 
wiclo LI | Węgrów Obsada turnieju słaba, RA esr Siatkówka: ZWM = KCZZ 2:1! (nat się AGE w okresie LAGE Koy; szego dnia była porażka Sturgessa rozgrywek piłkarskich 
y się | we wtorek 17.bm. na pływalni pU Wr. |śraczy brała udział w półfinałowych (5,17, 15:8, 15:13). parn miesięcy. Okazuje się również, że | (poj, Air) z Miticem (J). Jugosłowia- | czai 
ko w | Warszawa gościć będzie pływaków wę- rozgrywkach szczypiorniaka. Z tego ZHP —Wici 2:0 (15:5, 15:6) |Drobny z Cernikiem tworzą również | vin wygrał po ciężkiej walce 3:6, 7:5, $ 
cit glerskich, którzy startują od tygodnia w | powodu nie startował zespół OM- KCZZ Wici Ah ZM r [dobrą parę deblową skoro w cztero- 6:2, 3:6, 6:3. Pallada (J) wygrał lekko gier pkt. st. br. 
Polsce, TUR, oparty na zawodnikach RKS| eg O ZHP 24 EWA Isetowej zresztą zaciętej walce (8:40, | z Faninem (Pot. Afr) 6:4, 6:4, 7:5, | 1) Wisła Z i31 4, 375 
— Przeciw Węgrom wystąpi reprezentacja TUR Łódź i KS OMTUR Jelenia Gó- TA 2:1 (8: JB! 15:11, 16:14). 10:8, 14:12, 6:3) zdolali pokonać fran- A a a i adai aa 2) Polonia 
or IE tap we erb deans tauda, Gypal Nowak. | tài w drużynie RCZZ brakło gedcày) Kiasytkaca: 1). ZWM, 2) ZEP, 3) Eiig parę Botea < Petsa « | grali z Miticem, Pallada 6:3, 7:5, 7:5] Wwa 7  1%2 3a 
mia [2 m. styl. dow.: Czuperski, Sybliski, Bem. | KKS za i Kp PRM ia BOW | Francuzi liczyli na zwycięstwo i| Należy liczyć, że dzić w poniedziałek | 3) Polonia 
m siq | ię m. styl. dew.: Czuperski, Kurek. 108 m.| Turniej przyniósł zwycięstwo dru-| Ko wka: ZHP — 24:21 a Pi elJ n Bytom 8 11:5 29:15 
ł k szykó P — KCZZ zmobil.zowali najlepsze siły do spo ugosławia zdobędzie trzeci punkt. AR 
OO e a ae an RZE ga 00! SYPIE BZZ MZYM, 4.2917 1 | kania w Pradze. Chcąc nie przemę- | Powinien go zdobyć Mitic w wułce z| 4) Szombierki 7 10:4 20:11 
ił na” $rzb. Jabioński, Sybllski T., Kondracki. miejsce w piłce kotzykowej oraz dru ii deBi tawili | Fani (s) a 5) KKS Poznań 7 9:5 43:10 
mu w Waterpeie: Szczypko, Dolata, Cygański, | <: itce siatk Klasyfikacja: 1) ZHP, 2) KCZZ, 3) czać singlistów, w deblu wystawili | Faninem. (s). 1 
A śle w piłce siatkowej. : 6) Skra 1 4:10 10:27 
Staż Gumkowaki, Czuperski, Karpiński, Zgude, | ZWM va AKORIM > D AANE i PW CE | 
da ou. Po zawodach komisja wyznaczyła A | 7) Polonia 
zimay Początek meczu © godz. 18-ej. nast. zawodników na obóz przedwy-| Szczegóły organizacji grupy sporto- j Świdnica 7 311 9:18 
> wy” wej polskiej, wyjeżdżające: do Pragi Patrzcie, patrzcie m 0 zi! PH sa 8) Ognisko 7 2:12 11:45 
nu, w p podamy w numerze czwartkowym. | 9) Motor 1 0:14 8:56 
mego W Wa 3 s 33 1 BYTOM, 15.6. (tel. wł). Kraków | sędziować na boisku niż na ringu, bo i 
Jedy- embley, Stadion Olimpij ski na 1948 r. a loi boye) — Bytom (Old boye) 5:2 | to lepiej wpływa na ubytek tuszy, Na + I GRUPA 
i fak- la :0). tym meczu stracił podobno 5 kg! 1) AKS 8 14:2 22:7 
Pr Rekordy Owensa w niebez- Kraków: Koźmin, Martyna, Pająk, * 2) Cracovia 8 11:5 31:14 
lziłem pieczeństwie* — sensacyjna ko- Styczeń, Śliwa, Gieras, Adamek, Chru| W ubiegły piątek gościła w Byto-| 3) Rymer 8 11:5 22:15 
jaleźć. respondencja z U. S, A, w naj-- ,ściński, Łańko; Reyman, Zembaczyń- | miu pływacka reprezentacja Beatz, 4) Pomorzanin 8 0:7 21:16 
ak bliższym numerze. 7 Vaii. węgierskich, którzy rozegrali mecz| 5) RKU 8 9:7 15:13 
A » | Bytom: Kisieliński, Scott, Chmielew | pływacki z tutejszą Polonią. Weęgrzy| 6) Redomiak 8 7:9 12:14 
° ` ° ski, Deutschman, Kuncewicz, Zale- | odnieśli zwycięstwo 47:27 punktów. | 7) Gedania 7 6:8 14:13 
użyna Zymirski w szpitalu szczuk, Kazimierowicz, Batsch, Wacek | Wyniki: 200 m st. dow.: 1) Ramoła| 8) ZZK Łódź 8 6:10 15:26 
y sto” Czołowy zawodnik S.M. OMTUR Okęcie, | Kuchar, Migacz, Garbień. (B.) 2.28,7, 2) Foss (Węgry) 2,38, 3) Pa- | 9) Orzeł 7 4:10 12:16 
Moim Andrzej żymirski został umieszczony ay Starsi panowie pokazali licznie ze- |P@8 (B) 2,38,1, 4) Esesz (W.). 100 m |10) Grochów 8 1:15 10:40 
zawo” GARY sa EEA Na branej bytomskiej publiczności, jak st. grzb "A Barki (W) 1.15,9, 2) Banko M GRUPA 
cznie, | ski miał trzykrotne pęknięcie kości w kciu. | należy grać w piłkę nożną. Pomimo, BO 0 ORA RAL? 
szalag ku prawej nogi. Ponadto zmuszony byłj że na mecz przybyli obarczeni, dzieć- mer startował bez treningu. 200 m st.| 1) ŁKS el 14:0 31:6 
| Na* poddać się dwukrotnemu zabiegowi opo- mi i wnukami (!), z pięćdziesiątką na klas.: 1) Torok (W) 3,5,5, 2) Krauze | 3) Warta 7 12:2 38:7 
y | racyjnemu. Według opinii lekarza Żymirski kazku, pokazali cały szereg majster-|(B) 3,11,5, 3) Brzęczyk (B) 3,23. 100 m| 3) Tęcza 7 9:5 18:12 
śnić PA mógł startować przez cztery sztyków piłkarskich, których mogąsinj jst. dowi: 1) Rentko (W)  2,05,4. air 4) Garbarnia o 8:4 20:10 
póź- Wskutek tego nie weźmie udziału w II |pozazdrościć dzisiejsi reprezentanci | Argeni (W) 1,08,3, 3) Fudała (B) 1,09, , 5) Lublinianka 6 7:5 19:18 
rolę. Raldfie Szlakiem Beskidów oraz w Raidzia |Polski. Zawody prowadzone były w| Sztafeta 3x100 m st. zm.: 1) Buda- | 6) WMKS 6 6:6 15:25 
i , Warmia Mazury do Szczecina które to im-, qżentqlmeńskiej atmosferze. Sędziował |peszt 3,57, 2) Bytom 4,07,5. | 7) KKS Olsztyn 7 * 3:11 13:29 
$ IPidol nasietr-ny stadionu w Wembley, gdzie w przyszłym roku odbędzie się PD. UT sh dg etmiiacji teo, rof sędziów rihgowych.. Zapłatkał W meczu piłki wodnej Budapeszt — | 8) Czvwaj 7 3:11 7:21 
| szereg konkurencji olimpijskich. | zdobycie mistrzostwa Polski w tym roku sa Po meczu dyr. Zapłatka oświadczył |Bytom zwycięstwo odnieśli Węgrzy | 9) PKS 
— (Do korespondence ma str. 4-0?) bardzo minimaime. (P naszemu korespondentowi, że woli|3:0 (0:0). | Szczecis 8 0:16 4:37 
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PRZECIAD SPORTOWY 


/ oiokia przeważała zdecydowanie. 


osiągnęła jednak z Wisłą zaledwie remis 2:2 (1:1) 


Dokończenie z% str. l-ej. 
W sumie — atak wypadł blado minio 


paru groźnych zagrań Cisowskiego. Naj. 


bladziej wypadł Rupa. 


POMOC BEZ ZARZUTU 

Cały więc ciężar gry spoczywał na po- 
mocy, w której brylował Legutko. Na 
dobrą jednak sprawę jego vis à vis — 
Brzozowski nie ustępował tym ratem i 
bodajże podobał nam się więcej. Obro- 
na czerwonych do przerwy grająca b. 
niepewnie, zwłaszcza nerwowy w bram- 
ce Jurowicz, po przerwie rozegrału się 
i jej to w dużej mierze (a także cofa- 
jacej się stale pomocy) może Wisłą za- 
wdzięczać wynik remisowy. 


Bój SIE BOGA — GIERWATOWSKI! 

Tak — mecz dla miejscowych był do 
wygrania. Powiedzmy nawet, że czarni 
zdobyliby bramek, jak 
brzmiał wynik — tj. dwie. Ale nie po- 


nie więcej 
winni utracić żadnej, Jedną sprawił zły 
los i nicuważny sędzia. Ręką się prze- 
cież bramek nie strzela, jak to zrobił 
Kohut Trudno. Ale druga była wyni: 
kiem tak ekandalicznego błędu Gierwa- 
towskiego, że istotnie drużyna może 
umieć do niego żal. Zwłaszcza, że w ogó- 
le Gierwatowski zagrał tym razem rażą: 
co źle Gdyby nie współpraca niezawod. 
nego Szczepaniuka i bardzo dobrego na 
lewej pomocy Pruskiego — mogłoby być 
jeszcze gorzej. 

Pomoc Polonii zdała egzamin dobrze. 
Brzozowski technicznie doskonały, u- 


gwiazdą, białe spodenki: Jurowicz, Fla- 
nek — Filek I, Snopkowski — Legutko 
— Wapiennikll, Giergiel, Gracz, Ko- 
hut, Rupa, Cisowski. 

Polonia — czarne koszulki, białe -po- 
denki: Borucz, Szczepaniuk — Gier- 
watowski, Wołosz, Brzozowski, Pruski 
— Woźniak, Jaźnicki, Świcarz, Szularz, 
Ochmański. 

Polonia rusza z 
pierwszej minuty 5 


wiatrem. W ciągu 
gwizdków sędziego 


stopuje zbytnią agresywność graczy. 
Tempo rośnie z minuty na minate. 
Piękny, błyskawiczny atak Polonii. 
Świeasrz w pełnym biegu strzela 1:0 


dłu miejscowych, Lekka przewuga Po. 
linii, 9 i 12 m dwa rogi dla miejsco- 
wych, Jurowica broni nerwowo i nie- 
pewnie. Jeden z wypadów Wisły koń- 
czy się rogiem. Poloniu nndal w prze- 
| wadze. 25, 30 i 31 m. rogi dła miejsc» 
wych, ostatni po ostrym strzale Woż- 


njaka z wudem obronionym przez Ju. 
rowiczu. Za chwilę piękna główka 
Jaźn ckiego i doskonały strzał Szcze- 
paniaką z wolnego, który Jurowicz 
broni iła róg (40 m.). Przewaga miej- 
scowych rośnie. 41 m. róg dla Polonii. 
jNagły wypad Wisły, zam eszanie, z 
którego Kohut dobija piłkę ręką nad 
robinzunującym Boruczem. Mimo pro- 
testów sędziego autowego, sędzia głów 
ny bramkę uznaje (44 m.). Przerwa 1:1. 


MIEJSCOWI GNIOTA 


Po przerwie wchodz na boisko kon- 


imiejętnie tym razem popychał cały atak, |tuzionowany Ochmański. i Wisla W 
a także nawet często strzelał. Wołosz, ataku do 17 m. Czerwoni przebijają 


jako się rzekło, unieruchomił aupełnie 
Gracza. 

Na konto Pruskiego można jeszcez 
dodać, że umiejętnie występował w roli 
trzeciego obrońcy, uzupełniając luki. 
stworzone elabą grą Gierwatowikiego. | 


się celnymi, krótkim: : podaniami. 
Okres jednak ich przewagi kończy się 
szybko. Polonia znów atakuje, 17 m. 
ostry strzał Jaźnick ego třalia w po- 
przeczkę. 20 m. po centrze Ochmań- 
skiego Jażnicki strzela celnie. Miej- 
scowi prowadzą 2:1. | od tej pory 
śniotą, W sła cofa całą pomoc. 25 m. 
znów Jaźnicki strzela ostro, piłka o 
centymetry idzie górą. 

W 29 m. notujemy ładny przebój 
Giergiela i strzał Kohuta (nie celny). 


Znów Ochmański przy piłce, strzela | mi, nieuważny, zwłaszcza na niezbyt | tys. 


silnie. Jurowicz broni na róg. W 34 
m. to samo po strzale Szularza. 


Piłkę, bitą przez obrońcę Wisły, 
łapie Kohut, przebija się łatwo przez 
Gierwatowskiego i z najbliższej odle- 
głości wyrównuje na 2:2 (35 m). 


Miejscowi znów atakują. Dwa rogi 
niewyzyskane. Jurowicz troi się pod 
gradem strzałów. (Świcarz, Jaźnicki i 
Jaźnicki — poprzeczka). Ostatnia mi 
nuta notuje wypad Wisły lewą stro- 
ną — bez skutku. Rogów 10:2 dla 
Polonii. 


Sędzia p. Kuc z Sosnowca, okresa- 


| miejscami czystą grę Wisły. Widzów 
ok. 30 tys. (sg). 
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Cale Pomorze w pogotowiu 


TORUN, 156 (Tel. wl). Pomorca- 
Inin — Radomiak 2:0 (2:0). 

Bramki zdobył Kamiński. 

Radomiak: Pacek, Szewczyk, Bara- 
nowski, Gibaszewski, Kopeć, Maleszew- 
ski, Gniewek, Czachor I, Czachor II, 
Grządziel, Wiencaszewski. 

Pomorzanin: 


Wyczyński, Wandel, 
Wiśniewski, Jezioreki, Osmański, Grzy- 
bowski, Wierzelewski, Kosobudzki, Mel. 
kowski, Kamiński, Remhbecki. 
Spotkanie wywołało na Pomorzu o- 
gromne zainteresowanie. Ze wszystkich 
miast ściągnęły w niedzielę liczne wy- 
aby dopingować 


cieczki, drużynę to- 


ruńskich kolejarzy, Widzów ponad 6 


Zespół Radomiaka 
poziomie był twardy i ambitny, nieco 


Dużo Konkurencji -- mierne wyniki 


Lekkoatleci Slaska wygrali z Krakowem 


KRAKÓW 15.6 
Kraków 126:118. 


kim wystąpił Kraków (brak było Mi. 
łan, Stachowicz, które wyjechały na 
jobóż do Poznania) oraz Pusia, Wider- 
skiego, Serafiniego, Nowaka i Filipka, 
— Śląsk odniósł drugie u kolei zwy» 
cięstwo nad Krakowem. 


W konkurencjach męskich Śląsk wy- 
grał 83:65, przegrywając natomiast w 
konkurencjach żeńskich 53:43. Ogólna 
punktacja dała w rezultacie zwycięstwo 
Śląrkowi 126:118. 


To była duża klas 


(Tel. wł.) Ysk —, Zasługują na wyróżnienie dwa nowe | ków 3:33,6, 2) Śląsk 3:36; kula: 1) 


jrekordy w okręgu krakowskim w kon-| Praski ($1) 13,73; dysk: 1) Praski (SI) 
Dzięki osłabionemu składowi, w ja. | karencjach kobiecych: Bulżanki na 500 42,51; oszczep: 1) Chmiel ($l) 49,10; 


metrów i Cieślewicz w kuli i wyrów au. 
nie rekordu okręgowego w skoku w 
zwyż przez ló-letnią harcerkę, Boro. 
wiec, groźną rywalkę Mitanowej. 

Wyniki: konkurencje kobiece: 100 m 
Hsjducka (Ś1.) 13 sek, 2) Gorzkow- 
ska (Kr) 13,4, 3) Legutko (Kr.) Ł3,5, 
4) Wieczorkówna (Ś1.) 14,3. 

200 m 1) Heidncka 28,4, 800 m: 1) 


Bulżunka (Kr.) 2:314 (nowy rekord 
okręgu. Sztafeta 4100: Kraków Le- 
| guto, Terczyk, Bildziukiewicz, Got- 


1 
ł 


(Kr.) 140 cm (wyrównany rekord okrę- 
gowy). Skok w dal: Legutko (Kr.) 
486 cm. Kule: 1) Cieślewicz (Kr.) 
11,53 (nowy rekord okręgowy) i dysk: 
 Cleślewica (Kr.) 33,68. Osrczep! Sę- 


| 


młot: 1) Kocot (Ś!) 44,51; skok w dal: 
1) Kiszka ($1) 654 cm; skok w zwyż: 
4d) Semkowicz (Kr) 170 cm; tyczka: 1) 
| Morończyk (Kr) 365 em. 


| 


kondycyjnie ra 


Pomorzanin wygrał z Redomiakiem 2:0 | 


gorzej było z techniką. Najlepszy swój 
punkt mieli goście w Czachorze ll, 
który był jednak bardzo pieczołowicie 
pilnowany przez Osmańskiego, grające 


go jeden ze swych lepszych meczów: 


Poza tym w ataku dobrzy Więcasack i 


Grządziel. W pomocy najlepiej wypadł 


Kopeć. Z obrońców lepszy prawy 


Szewczyk. Bramkarz na poziomie i wi 


ny zu puszczone bramki nie ponosi. 

W dobrze grającym ataku toruńskim, 
anemicznie zagrał / Metkowęki. Brok 
mu bojowości i ciągu na bramkę. Ke 
miński i Kosobudzki pracowici. Skrzy* 
dła w sytuacjach podbrankawych nie” 
zdecydowane. W pomocy, poza Qsunań* 
skim, dobrze również wypadł Jeziot* 
ski, W obronie Wandel mile rozcza” 
rował. Wyczyński bronił skutecznie 
i dwukrotniz interweniował w dobrys 
stylu. 

Gra bardzo szybka, zwłaszcza W 
pierwszej połowie, Miejscowi dosko* 
nale rozwiązali taktycznie grę, ete" 
kując często skrzydłami. 

Sytuacje podbramkowa wykorzy” 
stane zostały w 141 28:ej min. przeć 
przytomsego Kamińskiego. Pod ko* 
niec pierwszej części Radomisk misł 
okazję da zdobycia honorowego puak 
tu, lecz Wyczyśski interweniował un 
tecznie. W łrugizj części gra wyrów* 
nana. Spotkanie prowadził niszdecy” 
dawanie >. Gue e Gdańska. 


5i wozów pomknęłe do Szczecina 
XIII Raid Automobilklubu — rozpoczęty 


Wozy retdowe (w Xlll-ym Raidzie 


Dzisiejszą noe przebyły na na/dłaż- 


W klasie I — naflepszy czaz osiąf" 


Ulgi 54,1. Skok w zwyż: Borowiee (Automobil Klubu) są juź w drodze. |nał Łączyński z Poznania — 66 nek. 
W kl, Il-ej — Wójcik z Krakowa 


szym szlaku (I-szy etap): Warszawa — 54 sek, 


|Gdynia — Szczecin (ponad 800 km). 


DOBRY ATAK. Węgierscy pływacy 


Atak miejscowych szedł dobrze mi-| KRAKÓW, 156 (Tel. wł). W ciągu 
mo, że w połowie pierwszej części ary ljednego tygodn a zjechały niespodzie- 
Ochmański dotkliwie kopnięty zszedł z wanie do Krakowa dwie pływackie 


° dzielorz (ŚL) 32 m. ;;szawie o godz. t3-ej komisja technicz 
zaczarowali Kraków Konkutańcie) męskie! 160-ra Kiszka "8 dokonała surowego przeglądn. Na- 


kademicki świata Hidvegi i Węgierka ' (SI) 11,4, 400 m: 1) Rzeźniczek (sı) stępnie kala piswtszcj, próby y 
Szagot. 54 sek., 1500 m: 1) Zapezał ($Ì) 4:19,3, 'rożruchu silnika. Posypały sią tu i 


boiska u w drugiej części raczej staty- | 
stował (choć miał parę pięknych za | 
grań). Szulurz i Świcarz, trzymani przez | 
Łegntkę i Filka (który trzymał często 
„Święurza nawet rękami) mieli trudue 
które jednak, rozwiązywali 
strzelając jednak  niecelnie. 


zadanie, 
dobrze, 
Jaźnick! celowa? znów w strzałach. Naj- 
słabiej wypadł Woźniak. 

Naoyół, jako całość, Polonia |wypa- 
dła dużo lepiej, mając % meczu ede- 
cydowarz przewagę, a w drugiej części 
długie okresy, w których przeciwnika 
aniotła niemiłosiernie. Jurowicz jednak 
był wówczas zawsze na atanowisku. 

Drużyny zagrały w składach: 
Wisła — czerwone koszulki z białą 


Targi 
o sędziego 


ni, który mn w dniu $-dinca smise 
sią sa Szwedza Ola Tandbęry'ora 
zeżądał. ahv moss ten sadziswat arhi. 
ter angielski. Manażer Tenilherga zie 


chca nawet oye © tym warishe ’ 


pońdsieae fręadzki z? 
Irdęqk 
niem meczu w razie niu 1pelaiszią f 


qo gadania. 


proportia 


Amer kasis zagros? per 


... 


SZTOKHOLM (Obełwłl. Jor Ka: 


drużyny węgierskie: picrwsza — to re- 
prezentacja kolejarzy węgierskich 
trzeci garnitur Węgier odbywający 
obecnie tournee po Polsce, druga nie- 
oficjalna reprezcntacja Węgier przed- 
stawiająca wysoką klasę pływacką. W 
ubiegły piątek nieofcjalna reprezen- 
tacja Węgier zaprezentowała się Kra- 
kowianom na pływalni stadionu m ej- 
skięgo I zdobyła ich szturmem. Zarów- 
ao w biegach, skokach, jak i w alce 
wodnej Węgrzy pokazali klasę niewi- 
dzianą dotąd w Polsce. Na 100 m st 
dow. zwyciężył Nyeki 1:03,2, 100 m 
klas. Nemeh mał 1:13,8 (powojenny 
rekord Polski Krauzego wynosi 1:21,8), 
drugi Węgier Fabian 1:11,1. Na 100 m 
st. grzb. Nyeki 1:18,4 o 4 sek. lepszy od 
oficjalnego rekordu Polski, 

Sztafetę 4 X 50 przepłynęli Wę- 
grzy w 2:02,6. 

W konkurencjach kobiecych wyniki 
węgierskie były równie dobre: 100 in 
kl. Szakely 1:23,6 (najlepszy czas w 
Polsce po wojnie 1:38,5); 100 m grzb. 
Tuider 1:24,2 (powojenny rekord Pol- 
ski 1:38,7); 200 m dow.: Szekely 2,44.2, 
2) zawodnik Wisły Ciężki w czasie 
21593: 

W skokach z wieży i trampoliny 
popisywali się trzykrotnie mistrz a- 


pona 


Rymer — RKU Sosnowiec 3:0 


Niespodziewana porażka faworyta 


KATOWICE 15.6 (Tel. wl) Rymer 
— RKU Sosnowiec 3:0 (3:0). Najwiyk- 
szą nicspodzisnką ub. niedzieli roskcy- 
wek eliminacyjnych o wejście do ekstra 


Serek, Berger; Filarek; Skwarek. 
"Zawody prowadził bardzo dobrze 
sędzia Mohyła z Krakowa, | 

Pierwsze minuty gry przyniosły prze | 


m DZ RZ ZE R 


Na zakończenie odbył się mecz piłki | 5.000 m: 1) Urban (Kr) 16.155; UON kad PREY ORNE: 


wodnej między reprezentacją Węgier a |Płotki: 1) Vorreiter ($1) 18 sek.: szta- | 


Cracovią. Wygrali Węgrzy w stosunku 
20:0 (13:0), demonstrując rów "eż nie 
widnianą w Polsce V!a-y. 

Ninofiejalnu reprezmntwciu %egier ** 
służyła na to, by ją cobaceyi uie tyl- 
ko Kraków, ale i cała Polska. 


Lash l imi am leca 
gromi 


LUBLIN 156 (Tel. wł) Lublinianka 
— Czuwaj 9:1 (1:00, Bramki dla Lu. 
bliniunki: Różyło 3, w tym 1 — 2 kar 
nego, Malinowski 2, Skrajeweki 2. 
Wojcicki i Paprota po bej. Houorową 
bramkę dla gośti Ochalski. 

Czuwuj Koczapski — Dudko, Brzo- 
1 — Rónier, Ochalski, Bess, Kikisla, 
Piętkowrki, Kozłowski,  Drzewiński, 
(Głupiak. 

Lublinionka: Skraiński, ajowiak Il, 
Kowalski, Gęgeiezi, Cieśliński, Rudoi- 
cki Małinow:ki, Payrois, Różylo. 
Wójcicki. Krajewski, Sędziował nhicż- 


tywnie p. Bulzko z Kirle. Wideów 
ponad 3 tys. 
Do przerwy gra byla wyrównana. 


Lublinianka pierwszą hremke zdobyła 
w bej minucie z ałówki Puproty. Po 
przerwie po krótkim okresic przewagi 
gości Lublinianka przejmuje  iniejaty: 
wę i w celązu 20 minut zdobywa i 
bramek. W  Czuwaju wyróżnił 
hramkarz | lewa strona atakn. Z bLubli- 
nianki najlepsza pomoc i Skraińiki w 
bramec, W ataku lepsza prawa strona. 


nie 


Harcerze królują na 


Czuwaj 9:1 


klasy była porażka RKU Sosnowiec na | wagę drużynie RKU, która jej niesie 
wlasnym boisku z jej największym w | ty nie potrafiła wykorzystać. W o- 
tej chwili rywalem kopalnią Rymer. | kresie przewagi RKU do głosu do- i 
Mecz wywołał w Sosnowcu wielkie ze- | szedł Rymer w  12-ej min. Motyka BYDGOSZCZ, 15.6 (Tel. wł). W so- 
intercsowanie, na trybunach zgroma- | główką zdobył pierwszą bramkę. W botę i w niedzicię przeprowadz ł 
dziło się ponad 12 tys. widzów, któray | 26-ej min. Dybała podwyższa wynik POZLA na stadionie miejscowym w 


Buhl biegnie 10 


jfela 4 X 100: 1] Śląsk 44.9, 2) Kra- 
i ków 46.1: sztafeta olimo'jsk«' 1) Kra- 


Wozy ze Stadionu ruszyły na szosę | 


radzrmińską ma próbę szybkości pła- | 
skie 


Gartarnia- WMKS Katowice 6:1 


Bramkarz przyczyną klęski 


KATOWICE 15.6 (Tel. wł.) Garhar- 
nia Kraków — WMKS Katowice 6:1 
(0:1). W meczu o wejście do ekstsa 
klny WMKS poniósł niespodziewanie 
wysoką porażkę w spotkaniu z kra 
kowską Garbernią. Porażkę WMKS w 
ink wysokim rtosunku tłumaczy fakt, 
że w bramce milicjantów 
|skrzydłowy Rosa, który rzecz prosta 
nie zielonego pojęcia o prary 
hramkarskiej, 


grał lewo- 


miał 


Garbarnia: Jakubik, 
Ziemba, Trojanowski, Kaliciński, l-a- 
Górecki. Ignaczak, Rakoczy, 
Nowak, Sołek, Majeran. 

WMKS: Rosa, Ruda, Kałużny, Krau- 
ze, Klos  Nieinczyk. Wiela, Wróbel, 
| Mydłoy'iecki, Hartwich, Placek. 
` Zawody prowadzil 
Głowacz z Jaroslawia. 

Widzów około 2000. 


Składy drużyn 


chiewicz, 


Pierwsza bramka w tym meczu pa- 
dla w 15 m z główki Wróbla, który 
przejnł dośrodkowanie Bieli. WMKS 
w tei części gry miała jeszcze szereg 
okazji, jednak niedyspozycja strzało” 
wa napadu nie pomogła do podwyż- 
szenia wyniku. 


hieżni 
O m. w 10,9 


Grzanka HKS 23,6, 3) Białkowski HKS 
23,9; 
110 m przez płotki: 1): Butkowski 


bardzo słabo p.l 


Po przerwie gra całkowicie zmieni- 
la się. Do głosu doszła nieapodziewa* 
uie Garbarnia, która zdobyła w tym | 
okresie 6 brumek, z których  conaj: | 
mniej 4 nie tyle były zasługą jej ata: | 
ku, ile słabej gry bramkarza. Wyrów | 
nanie w 10 m. zdobył Ignaczak, w 20 
m. dalszy punkt zdobył Nowak, na- 
stępne 4 bramki padły w 5 min. od- 
stępach ze strzałów Ignaczaka, Nowa 
ka, Rakoczego | ostatnia samobójcza 
przez Krauzego. (z). 


W kl. Hi-ej — Wierzba z Warsze” 


| Wczoraj na Stadionie WP. w War- WY — 46 sek. 


w kl. IV-ej — Damski z Krakowa — 


33,3 sek. 


W ki. V-ej — Rychter z Warszawy 
— 48.6 sek. Ripper z Krakowa mial 
czas 50 sek. 

Nasz specjalny sprawozdawca z ral- 


du, p. T. Przybylski wyruszył w pierw 


szym etapie w wozie, prowadzonym 


przez doskonałego kierowcę krakow” 


skiego — p. Jana Rippera. W drogs 


wyraszylo 51 wozów, podzielonych s8 


3 klas (w zależności od litrażu), (TP|- 


> 


GEDANIA — ORZEŁ 5:2. 


GORLICE 15.6 (Tel. wł.) Oraeł Gor: 


lice — Gedania Gdańsk 2:5 (1:1); Do 
przerwy gra wyrównana, w drugiej 
jednak połowie goście uzyskują prze- 
wage i zapewniają * sobie * rwycięstwo. 


POLONIA BYTOM — MOTOR 4:0. 

BIAŁYSTOK 15.6 (Tel. wł.) 
o wejście do ekstraklacy państwowej 
między miejscowym Motorem a by 
tomsky Polonią znkeńczył się zwycię” 
«twem zgońci 4:0 (1:0). Gra do przerwy 


wyrównana, po przerwie zaznacze, WÓ 


duła przewnga gości. 


Bazarnik powrócił na ring 


KATOWICE, 15.6 (Tel. wl). W so- 
ibotę odbyło się w Katowicach cieka- 
we spotkan e bokserskie RKS Batory 
,Chorzów — Baildon Katowice. Mecz 
[zakończył się zwycięstwem Batorego 
113:3. W muszej po dłuższej przerwie 
startował znów Bazarnik, który wy- 
kazał b. dobrą formę i zdeklasował; 
Jałłernika (Baldon), W koguciej Go- | 
¡recki zremisował z Chmielem, w piór: 
„kowej Pytel wygral wysoko na punk- 
ity ze Strzodą, w lekkiej Manecki wy*, 
|śrał na punkty z Hutką, w półśredniej 
Kula po wspan ałej walce wygrał wy: i 
„soko ra punkty z Pawliczkiem, a Kusz 
nie rozstrzygnął walki z Badurą w śre. 
|dniej. Nowara wygrał wysoko na punk i 
ity z Walsem, w półciężkiej, a w pół- 
ciężkiej II Kolonko zremsował z Fi- 
dalem. 

1] 


 — 


KUPCZAK WYGRYWA 


pomimo porażki swojego pupila boi-|na 2:0. Trzecią bramkę nić bez winy 
sko opuszczali z zadowoleniem, ponie: | Maja zdobył w 30 min. znowu Moty- 


Bydgoszczy lekkoatletyczne mistrzo- 


HKS 20,4, 2) Kaczmarek HKS; 
stwa okręgu, Na starcie stanęło oko- 


1.500 m: 1) Nowak HKS 4,20 sek., W KRAKOWIE 


W nie- 


KATOWICE, 16. VI. (Tel. wł.). Concordið 
Knurów piowedzi w ilnałowych rozgryw 
kach o mistrzostwo śląskiej klasy A. 

W ubległym tygodniu odbyły się dw® 


spolkania o mistrzostwo śląskiej klasy A 


W pierwszym meczu w Knurowie ZYK Ka" 
towice wygrało z Concordią 2:0 (1:0). 

W niedzielę odbyło się rewanżowę spo!" 
kanie w Katowicach I tym razem Concor 
dia całklam nietnodzlawanie wygrała 20 
s=0lm czwarikowym pogromcą na jego 
własnym terenie 6:2 (1:2), Concordia ragt 
la świetnie we wszystkich liniach | prze” 
wyłszoła swago prreciwnika conajmniej © 
kiasę. Bramki dla zwycięzców strrellll tym 
raram: Grreqorzu"3 7, Hajduk 2, $ziagie! 
1 Burek po Jednej. Dis ZZK bramkę zdob 
Ziaja. 

Po dwech spotkanineh Concordia mM’ 
Awis Gry 2 punkiy. słosiinak bramek ŚĆ 
2) ZZK Katowice 2 gry 2 punkty stosunek 
bramek 4:4, 3) Ruch O punktów stosunek 
bramek 0:0. 
pz zd 


DWUCYFROWA PORAŻKA 
GROCHOWA 
KRAKÓW 15.6 (Tel, wł.) Cracovii 

Grochów 10:2 (7:2). 
Goście uzyskali prowadzenie w Ñ} 


Mess 


i 
| 


waż mieli okazję oglądać grę nadzwy: | ka. |ło 100 zawodn ków. Harcerze bydgo- 


czaj ciekawą, stojącą na, b. dobrym po- 
ziomie, conajmniej przez 10 min. mo. 
cno emocjonującą. I 

Kopalnia Rymer zagrała w tym dniu 
wszystkie jej akcje były 


bezbłędnie, 
siabo. 
RKU 
pinne i celowe. ` 

Atak. grając ładnie 
bramką zawodził 
wo. W drużynie RKU najlepiej spisali 
się lewy pomocnik  Huras, obrońca 
Wiśniewski. 


raczej 
Drużyna 


w polu, pod 


Drużyny zagrały w następujących IM, Pieńkowski, Bartnicki. 


składach: 
Rymer: Morawiec, Paris, 
Matloch, Janik, Pawletko. 


Student, 


Motyka. Wilczek, Franke: Łuska. 
RETA Rosee] 
Stet Siech;| 


zagrała tym razem. (Świdnica) — Ognisko (Siedlice) 3:2 


całkowicie strzało- | mański, Nowak, Markocki, Dzierżok, 


iscy, którzy byli najliczniej reprezento- 


nin Toruń uplasował się na 2-im m ej* 


Polonia (Świdnica) - Ognisko 
scu i zdobył 100 p., 3) Brda Bydgoszcz 


3:2 (1:2) 
59 p, 4) Orzeł Włocławek 46 p. 5) 
SIEDLCE, 15.6. (tel. wł). Polonia! OSA 44 p. 6) GKS 35 p, 


(142). Buhl w przedbiegu na 100 m os ag- 
Polonia: Andrzejewski, Ślęzok, Szy jnął doskonały czas 10,9, w finale bie- 
śnąc pod silny wiatr uzyskał jednak- 
Kusz, Tarsia; Mincer; Cichy. że 11,2. 400 m przebiegł ten sam za- 
Ognisko: Górzyński I, Kowalczyk. wodnik 51,2 sek. Śztaieta HKS-u 
Górzyński H, Kołodziejczyk, Lewocki |4x100 w składzie B ałkówski, Dąbrow- 
Aleksan: jski. Grzanka, Buhl uzyskała dobry 
drowicz, Trzos, Pietrzak, Mazur. jczas 44,9, który jest nowym rekordem 
W pierwszej połowie Ofnisko prze. | Pomorza i nalepszym czasem uzyska- 


Dybała. | ważało, po przerwie gra wyrówasni nym po wojnie w tej konkurencji. W 


Goście odnieśli zasłużone, choć może sztafecie 4x100 osiągnęli harcerze do- 


iniewski, | szczęśliwe zwycięstwo. Polonia grata bry czas 3,42 sek. 


w 10-tkę bez lewego skrzydłowego | Wyniki: 200 m: 1) Buh! HKS 23,1, 2) 


wani zdobyli ogółem 286 p., Pomorza: | 


2) Tokarski Pomorzanin — 4,24 sek., | 


3) Cieślak (Orze! Włocławek), 
10 km: 1) Syperski Brda 37,53, 2 
Zimny Orzeł Włocławek 48,01; 
pchnięcie kulą: 1) Górecki Brda 
11,73, 2| Malet Goplania Inowrocław 
| 10.95, 3) Dunecki Pomorzanin 10,91; 
skok o tyczce: 1) Kusdelski Brdu 
3,20, 2) Kaczmarek HKS — 2,70; 
800 m: Nowak HKS 2,05,2;, 100 m— 


Buh! 11,2; 400 m — Buhi 51,2; 5.000; 


m: Wasilewski Orzeł Włocławek 16,24 


sek.: dysk — Dunecki Pomorzanin 
| 34,74, oszczep Mikrut HKS — 50,56; 
skok w zwyż: Siemiankowski HKS 


1,77, trójskok — Gurszka HKS 
12,35: skok w dal — Wilgosz GKS— 
6.01 cm; rzat młotem: 1) Masłowski 
| Polonia — 44,12 cm; sztafeta 4 X 100 
— KKS 44,9. : 


KRAKÓW, 15.6, (tel, wL). 


dzielę rozegrany został 100-kilome" 
trowy wyścig o mistrzostwo woje- 
wództwa krakowskiego na trasie: Kra 
ków — Jaworzno — Kraków. 

Zwycięstwo odniósł 


strza Polski, Gabrycha tylka o uła: 
mek sekundy. Czas Gabrycha 2:48,27, 


min. przez środkowego pomocnika Sko 
rupłńskiego. Cracovia odpowiedziała o” 


to dwoma bramkami, strzelonymi "3 


16 i 17 min, przez Jabłońskiego U 


Kupczak (G), į kierownika ataku biało-czerwonych. 
który przebył trasę w czasie 2 godz. | 
48,25 sek., bijąc zeszłorocznego mi: ; 


23-ej min. Jabłoński podwyższył wynik 
na 3:ł, a w 4 min. później Bobnla * 
karnego strzelił ty bramkę. W 32 mi!" 
tewoskrzydłowy Grochowa Galant, zd” 


3] Bador (Legio) 2:48,28, 4] Motyka ;}Ywz drugy i ostatnią bramkę dla Gr” 


dystansie 30 km: 1) Bednarz (KTK) 


ściółek 35:36, 


"YROCŁAW, 15.VI. toi. wł.1. Feliks Sza 1 


viż*y przebywał przez miasiąz wa Wrócis 


Startowało 12 zawodników. 


vie udsja sla we wtorek da Warszawy 


(KTK) 2:48,30, 5) Motyl (KKCM) 3:6 chowa. NCracavia przea Szelisę, Jabot | 
jekiego I i Jabłońskiego II zdobyw” 
W biegu dla niestowarzyszonych na | '"2Y dalsze bramki w 36. 41 i 43 mi” | 
Po pauzie Szeliga w lej min. W” 


55:30. 2) Dymek (KTK) 55,32, 3) Ko- |*kuie Bang, w 13ej Różankowiki TI.“ 


zamieszaniu podhremkowym Ote a ` 
37-ej Bobula ustala wynik zawod” 
10:2. 

Sędziował p. Slios ': a Cr' 
chowy — dobrze. p et? 
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Osio na cenzurowanem 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


| Tadeusz Maliszewski | 


Tylko czterech graczy zdało egzamin 


Dogs: 


ża f - RE sk < p% 
Na zdjęciu jedenastka Norwegów, którzy pokonali nasz zespół 3:1. Stoją od 
lewej: Arnesen, Loerum, Andresen, Brynhildsen, Nordahl, Svensen, Spydevolo, 
Boye-Karlssen. Klęczą: Holmberg, Torgersen i Jevanord. 


na której nam wszystkim w równym 
stopniu zależy. 

Pozostajemy więc przy twierdzeniu, 
że Norwegowie wwycigżyli > zasłużome, 
aczkolwiek wynik wypaść mógł ko- 
rzystniej, a przy odrobinie szczęścia 
nawet odwrotnie. Gdyby pierwsza 
bramka padła dla Polski, a było to 
łatwe, gdyż natychmiast po rozpoczę- 
ciu drugiej połowy tylko poprzeczka 
zapobiegła  konsekwencjom strzału 


Osie, 12 czerwca. 


D MECZU s» Norwegią dzich 
nas 24 godziny. Mamy pewnę 
perspektywg i przegląd, mamy opinie 
obcych í swołch. Czy obraz po spo- 
kojnym rozplanowaniu go nabrał in- 
mego kolorytu? 
Niestety, pierwsze wrażenie pozo- 
staje w zasadzie wciąż  niezmienio- 
ne. Nie wpłyną na rewizję poglądów 


ani nwagi zamieszczone przez kryty- 
kę miejscową, ani też rozmowy I tłu- 
maczenia zawodników. Zadaniem na- 
szym nie jest bowiem szukanie uspra 
wiedliwień czy też może ofiar, które 
możnaby obarczyć „winę“, lecz wy- 
łuskanie przyczyn zła. Jeśli przy o- 
kazji tej uwagi nasze dotkną ambicję 
jednego lub drugiego z naszych bar- 
dzo miłych towarzyszy podróży i pó- 
bytu w stolicy Norwegii, to niech wie 
dzą, że nie czynimy tego, by im do- 
kuczyć, a tym mniej z jakiejkolwiek 
osobistej animozji, o której nie może 
być mowy, lecz dla dobra sprawy, 


Gracza, to kto wie, czy przeciwnicy 
nasi znaleźliby odporność psychiczną, 
jaką, mimo wszysko, cechowała Pola- 
ków. Należy zdać sobie sprawę, że 
Norwegowie nastawieni byli raczej na 
niepowodzenie i nie bardzo wierzyli 
w możliwość własnego sukcesu, toteż 
trafny cios byłby ich zapewne mocno 
oszołomił, a wówczas sprawa mogła 
potoczyć się innymi drogami. 

Z opinią podobną spotkaliśmy się 
z kilku stron, nsłyszeliśmy ją też z 
ust duńskiego sędziego oraz jednego 
z działaczy norweskich. Nie zmienia 
to jednak faktu, że na zwycięstwo 


NASZYM ZDANIEM 


ta 


A pw. oficjalny „ieystęp . naszej reprezeftacji piłkarskiej zako: 


czył „się , przerraną. Tak więc cykl naszych niepowodzeń; na terenie 


zacłużył raczej nasz przeciwnik, gdyż 
jak podaliśmy już w relacji ttlefo- 
nicznej posiada wyraźną linię, której 
nie można było doszukać się w grze 
polskiego zespołu. 


Kilkunastu trenerów  angielskch 
przed rokiem oraz sześciu lub słedmiu 
w obecnym sezonie zrobiło swoje. 
poil! oni uczniom swym zasadę racjo- 
nalnej gry, którą ci wykonują z lep- 
szym lub gorszym skutkiem. Wiedzą 
ozego trzymać się i na czym polega 
gra. U nas taki czy inny rozwój gry 
jest przeważnie kwestią improwizacji, 
albo bardzo dyletanchiej, albo też — 
genialnej, podyktowanej jakąś tajem- 
niosą siłą. Tak było w spotkaniu z 
Torpedo, tak było zapewne i w Szko- 


oji 
„NI PIES, NI WYDRA” 


Nie jest to naturalnie metoda, na 
której można opierać sukcesy, toteż 
na boisku w Oslo skończyło się źle. 

Byliśmy do pewnego stopnia inspi- 
ratorami powrotu do dawnego syste- 
mu, wychodząc z założenia, że gracze 
nasi nie znają należycie zasad tzw, 
wzmocnionej defenaywy, Tymczasem 
to, co zrobiło się z tego w Norwegii, 
było, mówiąc popularnie — „ni pies 
ni wydra", 


Środka pilnowali Szczepaniak, Par- 
pan i Flanek. Do nich dołąkał się 
częstokroć Jabłoński, który wraz z 
lewym pomocnikiem zasadniczo trzy- 
mać mieli nieprzyjacielskie skrzydła. 
Rezultat z tego był taki, że łącznicy 
musieli się cofać nieraz aż do pola 
karnego, względnie między defensywą 
a napadem powstawała „ziemia ni- 
czyja”, po której hasali w najlepsze 
zarówno łącznicy, jak i boczni pomo- 
cnicy norwescy. 


Byłoby z tym jeszcze pół biedy, 
gdyby przynajmniej wzmocniona tła 
defensywa była z betonu. W rzeczy- 
wistości jednak jedynie Parpan dawał 
sobie na sto procent radę, zupełnie 
dobrze sekundował mu przez długi 
okres Flanek, natomiast gra Szczepa- 


brak krycia. orientacji i decyzji spowodował kięskę 


wała najpoważniejsze nastrzeżenia, 

Mimo całej sympatii 1 starej znajo- 
mości, jaką łączy nae z panem Wła- 
dysławem, musimy stwierdzić obiek- 
tywnie, że w Oslo nie sprostał ewe- 
mu zadaniu, Powiemy nawet więcej. 
Domagając się asekuracji ze strony 
Parpana, zmniejszył wartość krako- 
wianina o znaczny procent, Były bo- 
wiem momenty, w których Szczepa- 
niak szedł gdzieś do przodu, pozwala- 
jąc Parpanowi pilnować dostępu do 
bramki. 

Nie, tego rodzaju gra nie miała nic 
wspólnego ze starą szkołą, która na- 
kazywała sprawy obrony załatwiać 
przede wszystkim obrońcom za po- 
parciem ze strony pomocy, ulokowa- 
nej zasadniczo przed bekami. 

Jeśli domagaliśmy się zastosowania 
starej metody gry z tym, że Parpan 
trzymałby się więcej niż AE LC 
w tyle, to nie znaczy, że chcieliby- 
śmy go widzieć na pozycji trzeciego 
abrońcy, gdyż w tym wypadku całe 
rusztowanie stało już na bardzo kru- 
chych podstawach. Kto miał bowiem 
wypełnić lukę po środkowym pomoc- 
niku z chwilą, gdy boczni mieli dy- 
spozycję rozstawić się szeroko przy 
skrzydłach? 

Pomijając już indywidualnie słabą 
grę naszego prawego obrońcy i aj 


niaka szczególnie przed przerwą nasu| go pomocnika, tego rodzaju ustawie- 


nie musiało stać się jedną x zasadni- 
czych przyczyn, dla których przed 
przerwą drużyna nie mogła należycie 
rozegrać się. Akcje ofensywne były 
wówczas tylko wyskokami, a obrona 
odbywała się z biedą I trudem. 


Gdy pó przerwie Parpan wysunął 
się bardziej do przodu, fra rozwijała 
się sprawniej, tymbardziej, że i Ja- 
błoński znajdował teraz więcej okazji 
dla pracy konstrukcyjnej, 


DRUGI BŁĄD 


Drugim błędem była obawa przed 
podaniami półgórnymi z racji wzrostu 
Norwegów, mających w stosunku do 
naszych „malców” atut lepszej mo- 
żliwości gry górą. Z chwilą, gdy gra 
ło się z jakąś wzmocnioną defensywą, 
musiano z konieczności posługiwać się 
dłuższymi passingami, a trudno o dłu- 
gie podanie po ziemi, W rezultacie 
nie było prawie zupełnie przerzutów, 
które stwarzają idealne częstokroć 
sytuacje przez nagłe przełożenie ak- 
cji na inny wdcinek pola. Wydaje nam 
się, że nawet przy niższym wzroście 
nasze operacje ofensywne stałyby się 
niebezpieczniejsze, gdyby decydowa* 
no się na długie półgórne czy górne 
piłki na nieobsadzony teren. Techni- 
cznie zawodnicy nasi nie ustępowali 
Norwegom, toteż mieli zawsze szansę, 


e papae, R 


Fragment s mecru Norwegia — Polska: Brom wybiera piłkę s pod nóg Boye- Karlssene. ` 


dopadłszy w porę piłki przejść z nla 
przez obrońcę czy pomoonika, 

Należało też decydować alą ezę: 
ściej na strzał z większej odległo- 
ści. Jabłoński raz spróbował I efekf 
był bezapelacyjny. 


Trzecim I zasadniczym błędem, nie 
od dzisiaj zresztą, było niedostateczne 
krycie. Wynikało ono jednak z niera- 
cjonalnego rozstawienia, które s góry, 
już zapewniało przeciwnikowi swobaa 
dę ruchów. 


MOTOR NORWEGÓW 


W. końca podkreślić musimy brak 
orientacji 1 decyzji. W rozmowach, 
jakie prowadziło się dzisiaj, wszyscy, 
nasi gracze stwierdzili, że motorem 
Norwegów był lewy łącznik Brynhild- 


sen, dlaczegóż więc nikt nie pomy* 


$ślał na boisku, by go' szczególnie | 


stale pilnować? 


Sztuka gry w piłkę nożną tkwi nie 
tylko na umiejętnym jej podbijaniu, 
ale i rozumnym rozegraniu partii, Kie- 
rownictwo może z poza obrębu boiska 
wydać jedynie ogólne dyrektywy, ale 
w żadnym wypadku nie będzie ono 
w stanie rozkazywać na boisku w cią 
gu walki, Ta rzecz należy już do ka- 
pitana, czy też któregokolwiek sawo- 
dnika, któcy czuje się ma siłach obję 
cia przewodnictwa. 


BBR ań 40) DD | "ofe iękętówa 16 Wali- emocjo- 


nuje"sapewhe przede’. wszystkim py* 
/tanie, Kło odpowiedział obowiązkom, 


dobrze. Jeśli te wszystkie nasze wycieczki zagraniczne i ponawiane próby 
przzmiesd mają realny pożytek, to tylko pod warunkiem, że potrafimy 
a ebssrwacji i doświadczeń wysnuć wnioski a z kolei i... konsekwencje! 

Nie nsbraknie w kraju ludzi, którzy głosić będą tezę zamknięcia się 
w cutenech ścianach i cichej pracy uż do czasu, gdy będzie możność po- 
kazania się z czymś ma zewnątrz. Przestrzegamy przed tego rodzaju teoria. 
mi? Smsearzenia się we własnym sosie, nawet pod okiem doświadczonych 
kucharzy, do niczegu nie doprowadzi. Okazało się to właśnie na futboli- 
stach. Przed rokiem, gdzieś w połowie sezonu, oceniuliśmy ich raczej ujem- 
nie, później przyszły niespodziewanie dobre wyskoki z Norkópping i Tor- 
pedo. Fala optymizmu wydawała się mieć uzasadnienie. Wolno było przy- 
puszczać, śe dalszy okres twyzyskany zostanie dla solidnej, metodycznej 
pracy, łącznie s okresem zimowym. Pierwsze zwiastuny wiosenne nie były 
jednak obiecujące. Sygnalizowana ze wszystkich stron słaba forma drużyn 
w grach o wejście do Ligi została: całkowicie potwierdzona z okazji spotkań 
z Bulgarami, a nawet i Słowacją. Kładliśmy to na karb niedotrenowania 
i niedostatecznej kondycji fizycznej. Naturalną konsekwencją było zorga- 
nizowanie obozu. Ostatni mecz próbny z jakąś namiastkową Warszawą nia 
wiele powiedział. Widzieliśmy, że nie jest dobrze, ale jeszcze były złu- 
dzenia. , Dopiero wyjazd do Norwegii zdekonspirował bez kompromisu to, 
co przeczuwaliśmy i parokrotnie na tym miejscu sygnalizowali, mianowi: 
cie wady organiczne, których nie usunie się domowymi półśrodkami. 

Kondycja doprowadzona została do właściwej normy. Nie ona więc 
była przyczyną naszej porażki w Oslo. W drugiej połowie drużyna nasza 
wzmocniła tempo i nuogół dobrze je przetrzymała, większość zawodników 
w szybkości również w niczym nie ustępowała przeciwnikowi. Zarodki 
chorobowe tkwiły zatym głębiej. W slabej obsadzie niektórych pozycji, 
a przede wszystkiem w nieumiejętności rozwiązaniu gry wedle jukiegoś 
ustalonego taktycznie schemaiu. Rozumie się, że dwie te przyczyny ściśle 
sobą. Trudno bowiem rozwiązywać zadaniu, gdy brak ku temu 


Oslo, 12 czerwca 
międzynarodowym uzupełniony został o jeszcze jedno ogniwo. Nie bẹ- 
dziemy szukali usprawiedliwień i tłumaczeń. Znamy je wszyscy aż nadto 


łączą sie z 
danych. 
Sprawa obsady nie jest prostu. Możemy stwierdzić, że ien czy drugi za 
wodnik nie umiał dać sobie rady, nie potrafimy jednak wskaxać dru. 
giego, który ręczył by za lepszy rezultat. Rzeczą kierownictwa będzie więc 
tcyłowienie tukich jednostek, któreby miały dane rozwoju na przyszłość 
niekoniecznie w granicach najbliższych tygodni, przy rownoczesnych pró- 
bach jak najszybszego zamknięciu poważnych luk, jakie wytworzyły się 
w drużynie Narodowej. Jest to sprawa pilna, z uwagi na dalszy program. 
Zmontowanie zespołu nie załatwi jednak wszystkich bolączek. Nałaży 
wyprowadzić drużynę na właściwą drogę. To, co dzieje się obecnie, jest 
szamotaniem się w sieci nieokreślonych prób i teorii. Nasza. reprezentacja 
państwowa musi pójść wreszcie w ustalonym kierunku. Gracze muszą 
wiedzieć, jak mają grać i czego się trzymać! „Nie wymagamy ustalania 
sztywnego szablonu, gdyż piłka nożna jest grg żywych ludzi,-musi jednak 
obowiązywać pewna ogólna zasuda, pozostająca w zgodzie zarówno a næ- 
szymi chwilowymi możliwościami jak i rozsądną teoria gry w piłkę nożną. 
Nie mogą powtórzyć się wypudki jak na stadionie Ullewał w Oslo, gdzie 
— szczególnie przed przerwą — stworzono jakąś mieszaninę systemową 
uni nie zabezpieczającą należycie dostępu do własnej bramki, ani też nie 
dającą napadowi sołidniejszego oparcia dla skoordynowanych akcji ofen- 
sywnych. i 
Dlatego też wydaje nam się, że jest rzeczą pilną sprowadzenie wysoce 
wykwalifikowanego trenera zagranicznego. P. Wacław Kuchar, który do. 
kazał sztuki i doprowadził zawodników naszych w krótkim czasie do od. 
powiedniej kondycji, powinien naturalnie pozostać nudal generalnym 
inspektorem naszego piłkurstwa, zawiadującym cułym terenem i pełnym 
matericłem. Należy mu jednak dodać do pomocy specjalistę, ten zająłby 
się „wyżęzą kale”, uniwersyteten. piłkorskim, jakim były kurs. pro- 
wadzone przed wojną przez {leca Jamesa! (T. Mal.). 


| 
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Mimo przegranej - pr 


| 

| OLACY otrzymali na ogoł dobrą cy mieli b. dużo roboty. Pod koniec | 
Technicznie | 
jak i wypowiedziach. Ile w tym szcze | Polucy górowali. Najlepsi Parpan 1 
rych wypowiedzi, a ile kurtuazji Wo-| Gracz. Gracz piłkarzem wielkiego 
bec pokonanego przeciwnika, trudno! formatu. Parpan przewyższał wszyst- 


„Gracz ma proch strzelniczy w hutach: 
i piszą Norwegowie 


asa dobra 


a kto zawiódł? = i 

Gracz; Parpan, Brom, Jabłoński — 
to czwórka, którą wysławilibyśmy { 

dzisiaj bez zastanowienia. 
Nad kandydaturą każdego innego z 
U Ay: „wybrańców z Oslo wypadłoby się już 
RUŻYNA polska, mimo przegra- | słębiej zastanowić, Cieślik miałby 
nei, zrobiła dobrą propagandą. 'szanse, gdyż brak  kontrkandydatów 
Zachowanie się, zarówno na boisku, | o równie dobrych walorach technlez- 
jak i w życiu prywatnym nie pozo- nych, Konkurentem mógłby w danej 
stawiało nic do życzenia. Dyscyplina |chwili być Koczewski, który ma jed- 


f| szei połowie słnerna 


stwierdzić. 

RBEIDERBLADET" pisze pod 
H tytułem: „Norwegowie wygrali; 
3:1 z dobrze grającą polską drużyną”:, 
„Polacy zasłużyli na remis, Najlepsi 
gracze naszego zespołu, to Arnesen i 
Svensen u Polaków Gracz i Parpan. 
Norwegowie mają powód do zadowo- 
lenia, Wedle gry i szans, Polska za- 
służyła najmniej na remis. Mały o- 
kres 2—10 minut w drugiej „połowie | 
z dwoma bramkami zadecydował oł 
zwycięstwie Norwegów. Polacy grali, 
w czwórkę w obronie, to umożłiwiło 
swobodne poruszanie się naszym 
łącznikom. Ze strony Polaków o- 
czekiwaliśmy większego tempa i więk 
szej skuteczności. Grali zbyt spokoj- 
nie, gdy należało wyzyskać szansę 
pod bramką. Takyka obronna stała 
się niebezpieczną dła samych Pola- 
ków. Gdyby boczni pomocnicy byli 
szybsi, atak polski miałby lepsze mo- 
żliwości. Z takim środkowym po- 
mocnikiem, jak P«rpan system trzech 
obrońców może przynieść sukces. 
Trzebaby długo szukać tak dobrego 
pomocnika, jak Parpan. Gracz jest 
piłkarzem” wielkiego formatu, Baran 
miał sporo dobrych momentów, Za- 
chowanie Polaków było bardzo miłe. 
Przesyłamy im pozdrowienia i chęt- 
nie zobaczymy ich u siebie”. 


krytykę. I to zarówno w prasie,| Cieślik nie wytrzymał. 


A FTENPOSTEN": Polski zespół | 


In é à składał się ze szybkich, dobrze 
trenowanych zawodników. Grał fafr i 
dzielnie, zasługuje na uznanie. Byli 
dobrzy w polu, nie umieli jednak wy- 
kańczać sytuacji. W ataku domino- 
wał Gracz, w kilku wypadkach wyka 
zał, że ma proch strzelniczy w bu- 
tach. Parpan bardzo dobry. Dobrze 
asystowali Szczepaniak i Flanek. 
Brom dobrze pracował, bramek nie 
mógł? obronić. 

| ERDENS GANG": Pod tytułem 
u" Polacy słabi niż oczekiwali- 
|śmy, pisze: Polacy grali jak zawsze 
stylem kontynentalnym. Norwegowie 


| sze zasłużone. Podobał nam się Par- 


kich innych w grze głową. Jabłoński 
specjalnie detensywny. Atak polski 
demonstrował szereg ładnych kombi- 
nacji W drużynie było wielu niedo- 
trenowanych. 
ORGEN POSTEN": 
przyznali, że 


Polacy 
zwycięstwo na- 
pan, Gracz, Smólski, Szczepaniak. 
Tempo tu i tam słabe. 


NERWY KSIĘŻNICZKI MARTY 
ASTĘPCA tronu książe Olaf ob- 
serwował z córeczką i synkiem 

zawody. Widział pierwszy raz Pola- 

ków i wyraził się z uznaniem o ich 
grze fair. Opinia następcy tronu jest 

o tyle miarodajna, że sam był piłka- 

rzem, skakał na nartach na Holmen- 


kollen i jest zdobywcą złotego mce- 
dalu olimpijskiego za żeglarstwo w 
Amsterdamie. Młody ks. Harold 


(dziesięć lat) nie muiej żywo intere- 
sował się grą i w pewnym momencie 
wyraził żal, że nie ma jednego ze zna 
nych mu dobrych graczy „ten by nam 
się przydał”, Mała książniczka Mar- 
ta denerwowała się, dlaczego Polacy 
nie zdobywają bramki: „przecież na- 
leży im się za ładną grę" >— powie- 
działa i żywo oklaskiwała strzał Ja- 
błońskiego. 


REZYDENT Związku Norweskie- 
go, p. Dab! wyraził szczere va- 
dowolenie z gry, prowadzonej fair. 
Uważa, że Polacy zasłużyli na jeszcze 
jedną bramkę, aczkolwiek odbiegają 
poziomem.od lat 1936—38. 
SBJÓRNA Halvorsen, jeden z 
głównych zelekcjonerów i nai- 
bardziej miarodajny w ustawianiu ze- 
społu narodowego, oświadczył krót- 
ko: chętnie zabrałbym wam Gracza, 
to jest rasowy piłkarz! 
ĘDZIA zawodów zadowolony był 
z zachowania się drużyn. Uważał 
również, że Polakom nalężała się jed- 
na bramka więcej. Powinien pan był A 
strzelić — powiedział przy stole do 


po angielsku. Taktyka polska w pierw | Smólskiego, który w ostatniej minu- 


Polscy łaczni-| cie mia? ostatnią nzaneę. 


była wzorowa, toteż kierownictwo 
miało ułatwioną robotę. 
| YCIECZKA na Halmenkollen, 
gdzie jedliśmy w czwartek 
obiad, zrobiła na uczestnikach bardzo 
silne wrażenie. Przepiękna okolica, 
cud przyrody, doskonałe drogi i u- 
rządzenia, wsżystko to bardzo się 
się podobało, niemniej niż sama sko- 
cznia o najświetniejszej tradycji na 
świecie. 
JSPODARZE 
wszystko, byle tylko uprzyjem- 
nić i ułatwić piłkarzom polskim po- 
byt, Nastrój był wyjątkowo przyjem- 
ny, Gościnność wzarowa. Tego ro- 


|nak za wiele lat. 

Również Flanek wchodziłby w ra- 
chubę, gdyż poza tym, że pod koniec 
spadł nieco na siłach, nie było żad- 
nych rażących niedociągnięć. 


„NIEWYRAŻNI" 
Trzecią grupę stanowią „ci niewy- 
raźni”, Należą do niej obaj skrzydło- 
wi. Baran miał przebłyski, ale jak 


norwescy robili bry nie zejdzie ze swolch 88 kg. (I), 


nie odzyska swego największego atu- 
tu, jakim był zwód ciałem, piorunują- 
cy zryw, przebój i strzał, 

Smólski ani nie- zawiódł, gni nie 


dzaju kontakty mogą tylko przyczy- zachwycił, należy go dalej próbować, 


nić się do wzmocnienia pojęcia do- 


| 


ydyż kwalifikacje fizyczne sąs pocią- 


brego i uczciwego sportu, toteż cie- gojące, 


Norwegowie 
kontynuować 


szymy się, Że 


dowani są regularnie 


każdego roku spotkania z Polską. W | 


roku przyszłym przyjadą do Warsza- 
wy. 


w październiku. O zniszczeniach Pol 
ski są dobrze poinformowani, znają 
naszą martyrołogię. Na każdym kroku 
spotykaliśmy się z wielką uprzejmo- 
ścią i sympatią. 

= ORL 
POLONIA BYDGOSZCZ — 
NAJLEPSZYM NA POMORZU 


Rozegrano ostatnie mecza o miatrz. Pom. 
A kl. Polonia — Bydgoszcz pokonała Wisłą 
Grudziądz 2:1 (2:1). GKS — Grudziądz po- 
konal bydgoską Gwiazdę 5:3 (3:2) oraz 
Bydgoszcz wygrała z Oriętami 4:5 (0:3). 


zdecy- | 


Szukać musimy pilnie prawego o- 
brońcę i lewego pomocnika, gdyż nie 


jest to pozycja dla Filka, Kazimier- 


| czak grał À , 
Najlepiej odpowiadałby im ter- | Cza ŚrALŚRJĘ FÓWEO BB vlaca 


mia końcowy we wrześniu lub nawet | 


pinię,. 


NIEWIDOCZNI LUDZIE 


Największą niespodziankę w zna- 
czeniu ujemnym zgotował Świcarz. 
Był on wprawdzie pod czułą opieką 
środkowego pomocnika, jednak nie 
jest to usprawiedliwieniem. Polonista 


| był zupełnie niewidoczny. Nie wygrał 


ani jednego pojedynku i był jakby u- 
rzeczony. Nie wiemy, co wpłynęło 
na tak rażącą niedyspozycję zawod- 
nika, który miał — jak się wydawało 


Tabela przybrala ostatecznie wygląd na- |— szansę na utrzymanie się w repre- 
stępujący: zentącji, 
R. aa Pe ed f Mimo srogiego zawodu, nie rezygnu 
2) Brda E 34-20) jemy po wsze czasy z Poloniaty, któ- 
3) GKS 13 15:11 39:35 rego wypadnie wziąć pod obserwację 
4) Wisia 18 18:13 35:31 |i przy okazji znów wypróbować. 
5) Chojniczanka 13 1543 25:3% Fakt, że na 11-tu graczy zakwalifi- 
4) Gwiazda 3 8:18  426:40 KSG li : . 
SĄ 29:29 aliśmy bez zastrzeżeń jedynie — 


7) Orięta 13 


AUSTRIACZKA MISTRZYNIA PLORETU f 

LIZBONA (Obsł. wł.). W rozgrywanych 
ubecnie w tirborle szermiercrych mietrzo- 
stwągh świeta pierwsze miejsce we flore- 
die pań prrypadło nustriscrce Prelss 


czterech, jest dostatecznie wymowny, 
Wskazuje to aż nadto wyraźnie na ko 
nieczność szybkiego i zdecydowanego 
działania, gdyż mamy przed sobą je- 


szcze poważne imprezy reprezentacvi- 
ane. 


-. 


*bley, regaty woślarskie i 


Listy z nad Tamizy 


ES eamIizy 


z oh A 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


igrzyska Olimpijskie na głotno... 


Anglia nie będzie w stanie zapewnić dodatkowych porcji 


Do Londynu 


trzeba jechać 


z własnymi zapasami żywności 


(Korespondencja wirs 
LONDYN, w czerwcu 


Ba „Przeglądu Sportowego“) 


SAMYM sercu Londynu, nicdaleko dworca Victoria, w wielkim ma- 
gazynie Army & Navy Stores, na drugim piętrze mieści tię biuro ko- 


mitełu organizacyjnego XIV Olimp ady. 
udziela nam informacji o stanie przyś 
piady. 

— Zaczęło się jeszcze — słyszymy 
Olimpijski zafroponował Londyn, jak 
maitych przyczyn kandydaturę naszą 
na pierwszym powojennym posiedzeniu 
1945 r. Propozycja została przyjęta i 
nowoczesnych Olimpiad (pierwszy raz 
1908) będziemy mieli zaszczyt być ich 


Prace przygotowawcze zostaly już 
rozpoczęte. Walczyliśmy z dużymi tru- 
dnościam. Zagadnienie przebudowy i 


rozbudowy nie jest dziś tak łatwe, jak 


przed wojną, Stadion Wembley musi 
być gruntownie rozbudowany. Rozwią- 
zujemy nie tylko zagadn enie archi- 
tektury stadionu, ale dojazdu do nie- 
go, parków samochodowych, restaura- 
cji. pokojów odpoczynkowych itd, itd. 

Igrzyska obejmą 17 konkurencji, któ- 
re odbywać się będą na 
stadionach. Tak więc hippika rozegra- 
na będzie w Aldcshot, a jedynie Pu- 
char Narodów w Wembley. Yachting | 
w Torquay, szerm erka i strzelanie 
pod Londynem, boks i pływanie w, 
Wembley, kolarstwo pod Londynem, ' 
piłka nożna na różnych boiskach w 
Londynie, a półfinały í finał w Wem- 


Henley, hokej na trawie w Wembley, 
koszykówka i zapaśnictwo w Harrin- 
gay w Londynie, gimnastyka, lekko- 
atletyka i nowoczesny pięciobój w 
Wembley. W Wembley również będzie! 
start i meta maratonu i chodu, 


rozma tych | 


kajaki w, 


W biurze prasowym p. F. L. Church 
otowań do pierwszej powojennej Olim- 


— w r. 1936, kiedy to Bryt. Komitet 
o mejsce Olimpiady w r. 1940. Z roz- 
wycofaliśmy, zgłosiliśmy ją na nowo 
M ędz. Komitetu Olimp. w listopadzie 
w ten sposób poraz drugi w historii 
Londyn organ zował Igrzyska w roku 
gospodarzami. 


A GDZIE 1000? 


Mieszkania zawodn ków znajdować 
się będą w dawnym wojskowym obo- 


zie dla rekonwalescentów w Richmond ' 


Parku, gdzie zinieści s ę 1500 ludzi, w 
dawnym obozie RAF na 2 tys. i w 
Torquay dla uczestnikóów regat dia 


400 zawodników. Ponieważ spodz ewa- | 


ny jest udział około 4 tys. cportow- | 
E trzeba jeszcze szukać me 
¿czeń dla blisko tysiąca. 
| 53 państwa zostały 


niowe zostały zaprejeklowane przez 
| artystę malarza J. E. Slatora. Przed- 
'stawiają one sylwetkę biegacza ze 
,zniszczem olimpijekim na tle symbolu 


ı Londynu, słynnego zegara w katedrze | 


Westminster Big Benu i lauru olimpij- 
|l skiego, ` 


Treść zaproszenia jest nestępujaca: 
„Międzynarodowy Komitet Olimpijski 
ywbrał masto Londyn 
ŁA Olimpiady. 
Międz. Komitetu 
bocni ny ma 


W myśl przepisów 
Olimp. 
zaszczyt zapros ć 


Uwaga na tenis rumuński! 


Magda Rurac najlepsza w Europie? 


ENIS rumuński stoi obecnie na 


T 


| szczególne walki miały 


wysokim pozivmie, a ekstraklasę przebieg: Tanasescu (R) — Tornay (W) | schodził z roweru, tety 


zaproszone AU 
| udz ata w Igrzyskach. Karty zaprosze- | 


jako miejsce 


Komitet | 


do 14 sierpnia 1948 r. 


jszenie podpisane jest przez wice-hra- 


|biego Portala i lorda Burghleya. 

Irlandia, dalej: Bułgaria, Grecja, Islan 
dia, Włochy, 
stein, Holandia, Portugalia i Szwecja. 
Jesteśmy pewni, że nikogo z zaproszo- 
|nych nie zabrakne. W tei chwili ko- 


misje pracują nad szczegółowym opra- ; uczestników, by przywieźli ó 


Luksemburg, L chten- | 


wasz komitet do udziału w zawodach siebie wszystkiego i czy nie narażamy 
i uroczystościach, które będą miały [się na to, że właśne gospodarze 
miejsce w Londynie w dn. od 29 pca | Igrzysk wystąpią na nich zupełnie nie- 
, Każde zapro- | przygotowani, Już dziś wszyscy zagra- 


niczni zawodnicy przywożą z sobą 


|żywność. Tenisiści afrykańscy i austra- 


liiscy przyjechali z zapasami jaj i kon- 
serw, w zimie inni sportowcy z Baksi 
na czele przywozil mięso, masło i owo; 
ce. Jeżeli organizujemy zawody olim- į 


pijskie musimy uprzedzić wszystk ch „nie dobrze 
dpowied: ; f 


jcowaniem programu każdej z konku-|ne zapasy żywnościowe -— pisze pra" | 


jrencji Sprawa biletów wstępu i in-,sa angielska. Nasi zawodnicy zać będą: — 


|nych technicznych szczegółów załat- i tak zawsze poszkodowani, bo treno- 


| wana będzie znacznie później. 


| DYSKUSJA ZA KULISAM! 

Na tym skończył swe oficjalne wý- 
nurzenia p. Church. Ale w części nie- 
oficiałnej za Kulisem prowadzona jest 
namiętna dyskusja, czy Anglia powin- 
pasorganizować Olimpiadę. 


wnętrzne, jeśli wprowadzone są ta- 


na wyr od Kwi dep dania z} 


wać będą do zawodów  ksrmiąc 
normalnymi racjam, Ponadto 
angielski nie ctrzymuje żadnych dodat- 


się 
aport 


, kowych funduszów od Rządu z okazji 


Jeśl bo- | 


wiem przeżywa się takie trudności we , chęcią zaćmienia całego świata ogro- j 


Olimpiady. Każdy związek mus przy- 
gołowywać swą reprezentację we włas 
nym zakresie. 

Anglicy podchodzą do Olimpiady z 


„mem swej potęgi ordenizacy|nej i spor- 
k c ohostrzenia ływnościowe, czy mož- | towej. 


ko dad 
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Może po raz ostatni... 


Jędrzejowska poleciała do Wimbledonu 


LBRZYMIE trybuny Lośi « viecą 
pustkami, gdy padają ostatnie 
treningowe piłki przed wyjazdem na- 
szych graczy do Wimbledonu. Na kor 
cie rozgrywany jest mikst Jędrzejow- 
ska, Skonecki — Rudowska. Hebda. 
Ktoś zauważa ną trybunach. © 


— Gdyby Jadzia posiadała kondy- 
cję fizyczną na takim poziomie jaką 
ma teraz technikę... 

— Czy naprawdę pani źle sę czu- 
je bkondycyjnie? — zwracamy się do 
Jędrzejowskiej po skończcnym meczn. 

— Moim zdaniem, czuję się zupeł- 
: gdyby jeszcze... 

— Co jeszcze, niech pani dokoń- 
| czy... ~ 


nio grałam w Sopocie z Bełdowskim i 
Skoneckim. 

— Najbliżsae plany? 

— Turniej w Qeens Clubie. Nieste- 
ty zbyt późno wyjeżdżamy do Lon- 
dynu. W Qeens Clubie gra się na tra» 
w.e i nie' będzie czasu już przyzwy- 
czaić się do zielonych kortów. Jest to 
turniej organizowany właściwie przea 
firmę Slazengers, która dla reklamy 
daje ile sę chce piłek do treningu — 
nawet tym graczom, którzy przegrali 
w pierwszych rundach. Jeśli więc 
ulegnę na początku turnieju — wyko- 
rzystam turniej w sensie tren ngo- 
wym. Muszę być szczera — żałuję, że 
PZT postanowił zgłosić mnie do gry 
mieszanej ze Skoneckim. W Wimble- 


„gdyby Związek Tenisowy po-ldone nie reprezentuje się kraju, lecz 
zwolił mi trenować wraz z chłopca- | gra 


się indywidualnie. Wolałabym 


mi, gdy szykowal się do meczu o pu- |zagrać z którymś z dobrych graczy 


char Davisa. Ale Związek nie dopu- 
ścił mnie do tego trzningu. Uważał, że! 
jestem zbyt słaba, Przed wojną zaw-/ 
sze i już tradycyjne 
zaprawę wraz z ekipą daviscupową i 
lona świetnie wpływała na moją kon- 
_dycję. < 

Na szczęście miałam czym treno- 
wać, Anglcy w prezencie przysłali 
mi 6 tuzinów piłek. Jeździłam gdzie 
mogłam w pogoni za partnerami. pN 


Wiśniewski wygrywa wyścig wojewódzki 


WYLĘKNA pogoda towarzyszyła wy- 
ścigowi o mistrzostwo Woje- 
wodziwa Warszawskiego. Stukilome- 
irowa irasa biegih wšrod przepujo* 


nych zapachem kwitnących zboż i 
przydrożnych lip. 
| Ciechanow — miejsce siariu lego- 


z roweru w poszukiwaniu wody. 
Dobrze spisywał się Wójcik, zabra- 


Rzeźnickiemu urywa sie widelec 


ły dystans i niepotrzebnie raz zszedł dochodzi Wiśniewski i Wójcik, a w 


trupie drugiej jadą pozostali. Na pa- 
rę kilometrów przed końcem odpada 


kło mu jak zwykle szybkości na fini-| Kapiak. Reszta pędzi dalej. 


szu. 
Zaraz po starcie stawka kolarzy ru 
szyła mocnym tempem. Odpadają po 


rocznego wyścigu, był nastrojony od- ;paru kilometrach ciechanowiacy, zaś 


świętnie. 
Stawka kolarzy doborowa. Warsza- 


| szosowym, rozgrywała swoje mi- 
strzostwo w składzie prawie repre- 
|zeutacymmym. Do tej siedemnastki pró 
bowali dostosować się zawodnicy cie- 
chanowscy, ale ani sprzęt, aui przy- 
golowanie, nie duwalo im żadnych 
prawie szans, odpzdali więc ku praw 


dziwcmu umartwieniu miejscowych uu 


biców. 
W grupie warszawian i tym razem 
następujący ; Wyróżnił się Napierała. Dwa razy 
poprawić 


reprezentują: C. Tanasescu, V, Rurac, |6:2, 5:1, 6:2. V, Rurac — Szigeti (W) | kiepsko ` funkcjonującą przerzutkę i 
T. Caralulis, C. Schmidt i G. Vziru. W |5:7 :T, 6:3, 6:0, 6:3. Tanasescu, Caralulis | pomimo silnego tempa dwa razy zna- 


grupie kobiecej, mistrzyni 
Magda Rurac — która przed miesiącem 


rzy klasę dla siebie, pozostawiając dal- 
eze zawodniczki o dobre dwie klasy w 
tyle. 

Ostanio spotkągie Rumunia — Italia 
zakończyłe się wynikiem remisowym w 
stosunku 4:4, Poszczególne walki: 

Tanasescu (R) — Cucelli (I) 6:1, 
4:6, 3:6, 8:10, V. Rurac (R) — M. del 
Bello (I) 6:3, 4:6, 7:9, 6:3, 5:7. Cara- 
lulis (R) — R. Bosii (I) 3:6, 6:2, 6:4, 
8:6. Viziru (R) — Sada (I) 6:4, 2:6, 
6:3, 6:4. Tanasescu, V. Rurac (R) — 
Cucelli, M. del Bello (I) 6:6, 7:3, 7:9. 
Carelulis; Schmidt (R) — Bossi, Sada 
ID 3:6, 5:7, 6:4, 6:4, 6:2. Magda Ru- 
rac (R) — Amelie Bossi 1:6, 6:4, 6:1. 
Magda Rurac, Tanasescu; (R) — Ame- 
lie Rossi, Cucełli (1) 6:2, 6:8, 6:8. 

Nastepne spotkanie Rumunia — We 
gry. wykazało również wyższość tenisa 
rumuńskiego, gdyż po pierwszym dniu 
Rumunia prowadzi w stosunku 5:0. Po- 


Nowy styl 
amerykańskich 


skoczków 


Skoczkowie amerykańscy są kin- 
są jeszcze nie doścignioną. „Dwnu- 
metrowców' jest sporo, chociażby 
wyjiczyć najpopularniejszych w tej 
chwili, jak: Wisłocki, Mondzcheis, 
Vessie, Albritton, Weisner, Shef- 
field, Eddioman, Williamson, Whit- 
ney, Kilpatrick, Morcom. W costat- 
nich czasach najlepsze wyniki z 
nich miał Weisner i Vessio po 
204 cm. 


Cała stawka skacze w granicach 
196 — 203 cm, bez specjalnych wy- 
różnieś. 


Zawodnicy amerykańscy skaczą 
obecnie nowym stylem, który ma- 
zywają „Western roll technique", 
którego jako nielachowiec mie u- 
miem opisać prawidłowo Í zsozu- 
miale z tego, co widzialem. 


Jak zresztą sama nazwa wskasu- 
je, jest to styl polegejący na bły- 
skawłcznym przekręceniu ciała ró- 
wnolegle do poprzeczki. Śladu sty- 
lu nożycowego nie znaidziecie już 
u czołowych skoczków amarykaś- 
skich. (WŁ). 


(W) 6:1, 6:0. Magda Rurac, Schmidt | 


(R) — Petredy, Szigett (W) 9:7, 8:6. 


Pozostały do rozegrania mecze Tanase- 


sca (R) — Szigeti (W) i V. Rurac (R) | 
— Tocnay (W), w którycj: szanse s4 po | 


stronie rumnńskiej. Węgrzy byli osła: 
bieni ‘nieobecnością Asbotha. 


Po zakonczeniu mistrzostw miejskie | 
rodowych Rumunii na rok 1947, zawod: | 
nicy Magda Rurac, Tanasescn, V. Ru | 
rac i Caralulis wyjadą ponownie za gro 
nicę, by wzięć udział w turnieju Wim- 
błedonu, oraz skorzystają prawdons- 
dobnie z zaproszenia na wyjazd do A- 
meryki Płn. (P. M.). 


Rumunii | (R) — Szigcti, Tornay (R) 4:6, 6:2, komicie dopędzał uciekających prze- 


j9: :7, 6:2. Magda Rurac (R) — Betsdyj 
pokonała sławną Paulinę Beta — two- | 


ciwników. 


Nareszcie bez defektu przejechał 


Niepowodziło się Rzeźnickiemu. W 
momencie najniekorzystniejszym, Ra 
chjeździe zniszczonego mostu, psuj 
mu się przerzutka. 
metrów i straconego terenu nie udaje 
mu się już odrobić, zaś w drodze po- 
wrotnej x półmetka na kocich łbach 
Płońska urywa mu.się widelec, zmu- 

szając do rezygnacji. 

Kapiaka Józefa — pragnienie na 
ostatnich 10 km. eliminowało z czo- 
łówki, w której doskonale jechał ca- 


Zjazd gwiazd w Wimbledonie 


Dwa steki d 


Tłoczyński wygrał turniej w St 
George Hill, w którym brali udział 
tylko Anglicy, bijąc w półlinale Wal- 
toma, a w linale Godzela 6:4, 


8:6. 

W międzyczasie, na turnieja w Man 
chesterze, Mottram uleg?! Hindusowi 
Mohan 3%, 6:1, 1:6, a Harper drugie- | 
mw Hindusowi — Ahmedowi 1:6, 2:6. 

Rozgrywane obecnie tarnicje trak- 


towane są już tylko jako słój 
przed Wimbledonem. 
Największą sensacją Wimbledonu 


jest toraz zgłoszenie Rumuaki Magdy 
Rurak, 


Kramer ne czas turnieju obstalował 


wicy, których brak w reku zeszłym 
podobno wpłynął na jego porażkę. 


TARGI ANGIELSKIE 


STEL, 18-letni fącznik szkocki, bohater ma- 
czu W. Brytania — Europa, zostal zaku- 
piony przez Darby za rekordową sumę 15 
tys. funfów. Dotychczasowy rekord Arsena- 
lu zapłacony za Jonesa wynosił 14 tys. 
funtów. (Pi) 

Slynny napastnik Arsenalu Tomy Drake, 
który w r. 1935 na meczu Arsenal — Aston 
Vila miał rekord strzelania siedmiu bra- 
mek, a w r. 1744 na skutek kontuzji wy- 
cotać się musial z czynnego Życia, ma w 
następnym sezonie znów grać w Artenalu. 


(PI) 


6:3. rego Crawiorda i właściwie. 
Grę podwójną wygrali Tłoczyśski i|Frnncuzem Petrą, 
Spychała z Biagiy à Warboyseni 64, najlepszych rakiet całego świata. 


sobie codziennie dwa steki z polęąd-. 


la Kramera 


Specjalne pantofle dla Drobnego 


Drobny żąda specjałnych nieślizguiy: 


‘cych się ma trawie pantofli 


Sensacją jest również przyjazd sta- 


„poza | 
ndział wszystkich 


AT AAS 


Rekordy 
Olsztyna 


W ramach święta WF | PW w Olsztynie 
rozegrano klika konkurencji lekkoatiętycz- 
KOBA w których uzyskano trzy nowe ro- 
kordy okręgowe. 

Bieg na 100 m wygral Rutkowski (Lechia) 
w cłasie 11,5, Woliński (L) ekoczył w dal 
46.06, zaś sztafeta Lechii osiągnęła w biegu 
4x106 m 47,8. Dobry również wynik uzyska! 
Abramski | w rzucie oszczepem 48.00. 
| Towarzyski mece piikaeski międry WKS 

Sziurm z Lublina | Kolejowym K$ zakoń- 


czył alą zwycięstwem  kelejarry olsztyń- 
skich 2:1 (0:1). 
Rozgiywh! A-kiacowe rosiały Już w 


okręgu mazurskim zakończone. 

Mistrzem MÓZPN na rok 1947 została 
bojowa drużyna wojskowych z Ostródy 
„Sokół, który w decydującym spotkaniu 
pokonał olsztyńskęą „Granicę” 1:0, rdoby- 
wając w 10 grach 14 pkt. 

Na drugim miejscu uplasowała się WKS 
„SGranica”, na trzecim WKS „Pocisk. Do 
klasy B apada zeszłerocny wicemistrz 
okręgu $KS „Społem”. 

Hegemonia kiubów wojskowych jest zu- 


(dystans Siemiński, Toteż cały czat | 
|był w wyścigu, walcząc zawzięcie w | 
| chwili decydującej. 


reszta dobrze 7grupowana dojeżdża 
do przejazdu w Sochocinie. Tutaj na 


wa, Irzymająca prymat w kolarstwie | piasczystej drodze kolarze rozsypują 
| się i po 3 kilometrach w czołówce je- 


dzie tylko 10;ciu zawodników: Wiś- 
niewski, Wrzesiński, Napierała, Wój- 
cik, Siemiński, Kudert, Bański, Ka- 
piak, Olszewsk', Bober i Mich. 

Przed półmetkiem odpada wskutek 
defektu, niedysponowany po wypadku 
szczecińskim, Olszewski, 

Na 60 kilometrze łapie gumę Ku- 


dert. Zaś piaski Sochocina rozbijają 
czołówkę na trzy części. Na czele 
jadą: Napierała, Kapiak, Siemiński, 


dalej o 150 m Wiśniewski, Wójcik, 
Bański i o 200 m Bober, Mich i Wrze 
siński. 


Na drodze gładkiej — do czołówki 


om TUR 


szkoli sędziów 
|l przodowników piłkarskich 


Traci ea a W duiu wczorajszym otwarty został 


2-tygodniowy kurs przodowników pił- 
ki nożnej klubów sportowych OMTUR. 
Na kurs zjechało się 52 piłkarzy z po- 
szczególnych klubów OMTUR-owych 
z całej Połski, Uderza przede wszyst- 
kim duža iłość uczestników z mniej- 
szych miast. 

Uczestnicy po ukończeniu kursu 
zdadzą egzaminy i-po zatwierdzeniu 
ich na przodowników piłki nożnej 
przez Polski Związek Piłki Nożnej 


będą prowadzili trening w swych ma- 


| 


-| kiewicza | jego opleca 


„Pagoń” | WKS, KSZO z Ostrowca 


pełna, tym bardziej, 2e leaderami obu. 
grup B-lilasy są WYS 
„Nabój”. (9) 


| 01:2). 


cierzystych klubach. Kurs zoryanizo- 
wany jest przez W/ydz'ał Sportowy 
KC OMTUR przy współpracy z PZPN, 

Równocześnie w czasie od 25 do % 
bm, odbędzie się w Koszęcinie kurs 
sędziów piłki nożnej. Na kurs sędziów 
zgłosiło się 30-tu byłych piłkarzy 
członków OMTUR, 

Wykładowcami na obu kursach bę- 
dą najlepsi sędziow e z Kolegium Sę- 
dziów PZPN.: ob. ob. Krukowskt, 
Sawicki, Kmiciński z prezesem Glin- 
ką na czele, Trenerem kursu przodow 
ników jest ob. Korcawicz, były gracz 
uGarbarni", 

Otwarcia kursu dokona: frzedsiaw . 
ciol Wydziału Sportowego KC 
OMTUR ob. Boski Władysław. 


p a m e a a a ae 


Hurtem 
z Sandomierza 


8KS Sandomierz w okresie od 
4.Vi, br. włącznie rozegrał 
mecze: f 

SKS Sandemlerr — OMTUR — Ostrowiec 
5:0, K8 Sandomierz — KS 8an — Rorwa- 
wów 4:1, SKS Sandomierz — KS Oret — 
Nisko 4:2, SKS Sandomierz — MKS Pert- 
zant — Kielce 1:0, SKS Sandomierz — TS 
Sokół — Tarnobrzeg 7:0. 

Całkowicie zdewastowany stadion w Sen- 
domierzu udało się dzięki wybitnie przy- 
chylnemu stanowisku Burmistrza — Man- 
doprowadzić w 
do obecnago 


tV do 
następujące 


przeciągu kliku 
stanu. 
„Przyczółek Staszów) — BKO „Alarm” 
z Chmiełnika 6:1 (2:0). 
„Brzyczółek” (Staszów) 
jublleusrowy 25-ty mecz 
Kiel. 


tygodni 


iotegra!ł swój 
pliki nożnej z 


Finisz prowadzi Wójcik. Na 100 m 
przed taśmą swcbodnie mija go Wis- 
niewski i mając na kole dobrze fini- 
szującego Napieralę — wyścig wygry- 
wa. Czas 3 g. 06 m. 40 s. słaby. Wy- 
ściś optycznie biorąc, wydawał się 
szybki, liczniki samochodów, towa- 
rzyszących kolerzom, często wskazy- 
wały ponad 40 km. na godz. Może 
więc trasa była źle wymierzona. Za- 
chodzi mniemanie, że nie wzięto pod 
uwagę obiazdów. 

Wyniki techniczne: i) Wiszn'cki Z. 
(RKS Sarmata) 3 g. 06m. 40 s.; 2) o 
długość Napierała B. ten sam klub, 3) 
o 4 długości Siemiński B. (RKS Elek- 
tryczność), 4) o długość -~ Wójcik W 
(KS Pocztowy), 5) Kapiak J, (KS 
Elektryczność) 3 g. 10 m. 41 s, 6) Bań 


zagranicznych — mogłabym mieć pew 
nę szanse... 


Po Wimóiidozie wyjeżdżaray na 


przechodziłnm 'm strzostwa Holandii. Na tę imprezę 


nadeszło oficjalne zaproszenie do 
Związku, jak również dla mnie indy- 
widualnie. Holendrzy nadesłal. mi fo- 
tografię, Zdjęto miejscowości nad- 
morskie, gdzie odbędzie sę turniej 2 
lotu ptaka, 

Po Holandii przyjdzie kolej na mi- 
strzostwa Francji w Paryżu. Potem 
chc ałabym jeszcze powrócić do Anglii 
i rozegrać tam przynajmniej ze dwa 
turnieje na prowincji. 

Mam paszport ważny do września 
— chcę się w tym roku nagrać w te- 
nisa.. bo może to już ostatn: raz, 
kończy z łezką panna Jadzia. 

K. 3. 
* 

Jędrzejowska,  Skonecki i Hebda 
wyjechali do Londynu samolotem w 
sobotę o godz. 11-ej. 


— Tilden 


pracuje na szosie 
i pisze książkę 
o tenisie 
Niezapomniany tenisista William 
Tilden odbywa, jak wiadomo, karę 
kilkumiesięcznego więzienia, ma 
którą został skazany niedawno. 


Właściwie nie jest oa w więzie- 
nia, a w kolumnie roboczej, która 


ski K. (RKS Sarmata) 3 g. 11 m 52 s. || pracaje przy budowie autostrad. 


wygrywając 3:2 , 


7) o dwie długości Bober L. (MKS), 8) | 


o długość M ch (KS Elektryczrość), 9) 
o 10 długości Wrzesiński, 10) Bukow- 
ski R. (MKS) 3 g. 15 m. 

Ukończyło wyścig 14 kolarzy. 
dzią głównym był Wł Jankowski. 

Organizacja wyścigu, przeprowadzo- 
na przez Tow, Kolarzy w Ciechano- 
wie bez zarzutu. 


Sę- 


F S. 


do tormy przedwojennej. Znikoma ilest 
klubów posiadą sprzęt gimnastyczny, więc 
jest rzeczą zrozumiałą, że zawodnicy byli 
mało ptzygolowani a niektórzy poraz pierw- 
szy po klfku lntach weszii na przyrządy. 
Wykazano zacięcie, odwaga no”i dolt 
dobre wystkolenie w tej dysecypiłnie ka- 
łe nam przypuszczać łe zawędnicy, tej 
mlary co Kulik, Gaca, Rudojewski, Wit- 
kowski, Kowalczyk i Husarek w nejbiiż- 
szym crasie zrobię znacinę postępy. 

Pol. Zw. Gimnssiyczny chcąc zoriento- 
wać sią w poziomie zawodników przopro- 
wadził 6-bój mężczyzn składający się z 
ćwiczeń dowolnych | to na koniu z łaka- 
ri, 
skoki przez konia 


nych. Najwyższy pozłom wykazali męż- 


| 


czyżśni w dowolnych ćwiczeniach na drąż-| 


ku, 
ponad 9% punktów. Najlepszą notę w za- 


gdzie pięclu zawodników osiągnęła! 


wodach otrzymał ślązak Gacą za wspanie-! 


ły skok przez konie wzdluł, Idealne od- 
blcie | lot ponad koniem przyniosły mu 
9,8 punktów na 10 możliwych. 
Najwsiechstronniejszym _przyrządowcem 
był Kuilk z KS Związkowca Katowice, któ. | 
ry zajął 2 pierwsze miejsca w ćwiczeniach 
na drążku i perecząch, w ćwiczeniach 
wolnych 2 miejsce, w skoku przez konia 
2 miejsce. W gimnastyco Ma *koniu z te- 


kami I drążku znałazł się w pierwszej, 


patce. Nie więle ustępował mu Gnca Pa- 
wel, który w ogólnej punkiacji był ze- 
ledwie o 0,76 punkta gorszy. 

Radojewżiki z Poznania był w tumie na 
trzecie] pozycji mimo, Iż posladał zra so- 
bą zalsdwie klika treningów. Wygrał on 
twiczenin na kółkach z no'q 9 pkt. I ćwl- 
czenia wolne z 8,7 pkt. 

Slązecy, którzy wystapili z 3 zespołami 
wykazali nałwyłszy poziom wiród ucze- 
*łników rekrutujących się z gimnastyków. 
Warszewy. Krakowa, Łodzi, Poznania, Ka- 
towic | Bydgoszczy. Panie w liczbie 15-tu 
wykazały mało przygotowania W &boju 
skinedaiarego się z ćwiczeń na równoważ- 
ni, skoków przer konia wszerz, ćwiczeń 
wolnych I na kółkach najlepiej wypadły 
Sokólice warszawskie, które zajęły trzy 
pierwsze miejsca. Rakoczy | ChmiellAska 
były tu klasą dla siebie. 


Ostatnie ćwicze: ' 
| nie na kółkach zadecydowały dopiero o 


| towicej 9,35 pkt. 
na kółkach, na porężniku, poręczach, į 


wzdłuż | ćwiczeń wol- | 


Przyjaciele jego zaprzeczają, jako-' 
by Tliden miał zamiar po odkyciu | 
kary wyjechać ma stałe ragraalcę: 
W chwilach wolnych Tilden kot- 
ozy dwie księżki o tenicie, x któ- 
rych jedna jest historią tenise, dm 
ga zań ma być podręcznikiem dla 
tenisistów. Obie książki pisze TH- 
dze na zamówienie wielkiego wy- 
dawcy kellifornjakiego... (WŁ). 


$iązacy przodują 


w gimnastyce przyrządowej 


Pierwszy powojenny przegląd gimnasty- 
ków polskich, który zgromadził 46 zawod- 
nicrek | zawodników w Toruniu — wyka- 
zał znaczny spadek poziomu w stosunku 


zajęciu pierwszego miejsca przez Rakoczy, 
która wyprzedziła Chmiellńską o 0,55 pkt. 
Te dwie zaworniczki bądą z pewnością 
miały coś do powiedzenia w mistrzo- 
stwach Polski w listopadzie, gdzie zmie- 
rzą się ze Skirlińską. 

Wyniki stezegółwwe zawodów: Panewia! 
Kóħa: 1) Radojewski — Poznań 9 pkt., 
2) Kirkicki (Łódź) 684 pkt, 3) Bałyna 
(Bydgoszcz) 3,25 pkt. Wek s lękami: Ko- 
walczyk (Katowice) 9,4 pkt., 2) Gaca I (Ka- 
towice) 8,6 pkt., 3) Ślusarek | (Katowice) 
8,5 pkt. ćwiczenia welne: 1) Radojewski 
(Poznań) 8.7 pkt., 2) Kulik (Kotowice) 8,65 
pkt. 3) Witkowski (Kraków) 8,35 pkt. Ora- 
teu: 1) Kulik (Katowice) 9,46 pkt., 2) Ga- 
ca P. (Katowice) 9,33 pkt., 3) Kowalczyk 
(Katowice) 9,05 pkt. Peręcz: 1) Kulik (Ka- 
2) Gaca P. 8,35 pkt, 3) 
Kowalczyk — 8,15 pkl. Skoki przez kenia 
wadlał: 1) Gaca P. (Katowice) 9,8 pki, 
2)Kowalczyk, Kulik po 9,5 pkt. 

W oególra| punktacji: 1) Kulik — Kato. 
wice 52,69 pkt. 2) Gaca — Katowice 
51,73 pkt., 3) Radojewski — Poznań 49,53 
pkt., 4) Kowalczyk — Katowice 4,11 pkt, 
5) .Betyna — Kraków 47,3ipkt. 

Panie: 1) Rakoczy — Sokół Kraków — 
Podgórze 38.30 pkt, 2) Chmieliiska — So- 
kół Kraków 37,75 pkt., 3) Gorączka Sokół 
Kraków 36,75 pkt. 


Komuda remisuje 
z Tomczyńskim 


W ramach kongresu Słowiańskiego w 
Warszawie odbyły się trzy walki boksar- 
skie, z których spotkanie Tomczyński — 
Komuda mlalo być walką eliminacyjną 
przed meczem Baltyckim. Walkę ię uznano 
za temisową (system jednego :ędriega), 
mimo wyrałnej przewagi Komudy w pierw- 
szych dwu rundach. Komuda pokazal kiika 
skutecznych zwarć, w ostatniej rundzie wy- 
równanej Tomczyński celnie kontrował. 

W koguciej: Flisiak z Legli dobrze 28- 
prezentował sią na tle Aleksandrowicza. 
W półtredniej: Kosowski walczy! z Żu- 
rawskim. W tych dwu walkach nie egio- 
szone wyników, były one mniej więcej wy» 
równane. Walczono 3x2 m. I w rękawicach 
10-cio uncjowych. 

fklod Budowlanych na mec? z Bałovany 
w dniu 21 bm. zosta! już ustalony: Tycryń- 
ski. Rieradzan, Czortak, Selma, Jańcask, 
Ożarek (?), Kotkowski i Ścibor. 
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Kozioiek 


znokautowany! 


SZCZECIN, 1B.VI (Tel. wi.). 
GWMO łupek 10:4. 
warzyskich rawodów doszło do spotkania 
Koziołka z Możdżyńskim, w którym Kozio- 
lex wykazał calkowity brak formy | kon- 
dycji | przegrał w drugiej rundrie przez 
k.e., po closie pod serce. Z Innych wy: 
ników meczu na uwagę zasługuje przegra- 
na Bartniaka (8i) ze $chrelterem ze Szcze- 
cina. Weike ta była bardzo Interesująca 
I porywająca. Naszym zdaniem, Bartniak 
walki nie przegrał i zasłużył na remis. Do 


bardzo ciekawych należało też spotkania | 


Rynkowskiego (5i) z Wieczorkowskim, po 
zaciętej walce wygrał po pięknym finiszu 
w trzeciej rundzie Rynkowski. 


Co powiecie 


na taki trening 


Rocky Graziano (The Goldea 
Boy), rozpoczął już treaingi przed 
walkę z Zale-Załewskim. Pamięta, 
że w walce z amerykańskim Pola- 
kiem zgubil go cios w żołądek, po 
którym przyszedł cios z prawej jaż 
tylko wykańczający. 

Aby nie powtórzyła się ta same 
bistoria Rocky Graziano przecho- 
dzi obecnie specjalny treniag, po- 
legający na tym, żę treser rzuca 
w jego kierunku ciężką piłkę, któ- 
rą Graziano prrzyjmaje na brzuch i 
odbije. 

Treałag ten trwa dwa raty 
dziennie po 15 minat, do tego de- 
chodzi dziennie 7 kilometrów pól 
chodu, pól biega orar sparriaj an 
zmiane z piórkowcem ?ł ołężkim . 


(WŁ) 


Sama brawura 


Seczecin — 
W ramach tych te- 


perales ZAŁ 


IAAF zagląda prawdzie w oczy 


Sprawa utraconych zarobków na vocandzie 


9 CZERWCA obradowała w Lon- 
dynie specialna kom sja IAAF 
(Międz. Federacji Lekkoatletycznej) 
dla ostatecznego zadecydowanła za- 
gadnien a zwrotu zarobków za straco« 
ny czas. Posiedzenie zostało zwołane 
na żądanie Szwecji, Finlandii, Ho- 


land i, Norwegii, Czechosłowacji, Danii | 


i Islandii, wysunięte w Oslo w raku 
zeszłym w czasie |lekkoatlctycznych 
mistrzostw świata, tak aby sprawa 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


| kładnie zbadany i podany do wiado= — ANAA 


. Ą Z ° 
mości IAAF. W wypadku nieuzasad Statui amatorski 
nłonej wypłaty podlega dyskwal'fi- A 

bez zmian 


kacji nie tylko zawodnik, ale i wypła- 
LONDYN (Obsł, wł). Obrady Mię- 


cający działacz. 
Jakkolwiek w konserwatywnej An- 
;dzynarodowego Związku Lekkuutle- 
tycznego odbywające się w Londyn e 


gli trudno będzie przeprowdzić zgo- 

dę na pewne odstępstwa od przepi- | "7 ; : 

|sów o amatorstwie, to jednak prasa jie przyniosły rozwiązania sprawy 
| Brytyjska domaga się pełnego popar: zwrotu straconych zarobków. 
cia dła wniosku kongresie delegacje 


krajów skandynaw- | y Na szeregu 


MKS - Zryw (Świętochłowice) 15:1 


Mechliński - nową nadzieją Wybrzeża 


GDAŃSK, 156. (tel. wł). Ne Were 
szczn odbył się mecz pięściarski mig. 
dzy wicemistrzem Polski — M. K. S, 


tochłowice), zakończony pogromam 
gości w stosunku 15:1. Ślązacy cks- 
zali się zespołem twardym i ambit- 
nym, lecz o małych umiejętnościach 
lechnicznych i przybyli bez reklszia- 
wanego poprzednio Rademacnera, £i% 
|a jak się okazuje, zdecydowceł wyco 
fać się z czynnego życia sportowej: 
Najlepszym zawodnikiem wśród gods! 


l , d Ć : 
zwrotu utraconych zarobków została | skich, Prasa brytyjska zwraca uwagę, Państw proponowały zmianę siatuiu był występujący na miejsce Radema- 
| wyjaśniona przed Olimpiadą 1948 r. że uprawiane sportu w dzisiejszych |umatorskiego w ten sposób, że każdy | chera, Chrobok, który zdobył jedyny 


| Wniosek Szwecji proponuje zmianę 
ostrych przepisów o  amatorstwię, 
[które nie uznały jakichkolw ek zwro- 
tów utraconych zarobków, w ten spo* 
jsób, że same założenie zostaje w za- 
„sadzie utrzymane, ale w wypadkach 
udziału zawodników w Olimp adzie, 
mistrzostw Europy, Dalekiego Wscho 
du, Płd. Ameryki i jak chkolwiek in- 
(nych uznanych za oficjalne mistrzo- 


jstwa oraz w meczach międzypaństwo- również uważający za zawodowca ko- Zapropęnowała 


| wych po dokładnym 
ltyczny, że dany zawodnik istotnie 
| traci zarobek, może być wypłacone 
|odszkodowanie za zaangażowanie za- 
istępcy. Odszkodowanie wypłaca się 
bezpośrednio pracodawcy, nigdy za- 
|wodnikowi. Ewentualnie będzie wol- 
|no wypłac ć najbliższej rodzinie za- 
wodnika (żonie, dzieciom, matce i 
ojcu) sumę  nieprzekraczającą wyso- 


kości 1 funta dz ennie, o ile zostanie. 


dowiedzione, że rodzina jest na jego 
utrzymaniu i w czasie zawodów i tre- 
ningu nie otrzymuje żadnej dotacji. 
Każdy taki wypadek musi być do- 


i Tęcza przegrywa z ŁKS 1:3 (0:2) 


KIELCE, 15.6 (Tel. wł). Na mecz 
ŁKS — Tęcza czekało formalnie całe 
masto, W godzinach meczu na uli- 
cach Kiela zamarł ruch. Na trybunach 
nastrój gorączkowy, zwiększony jesz- 
cze praez obedność tysiącznej grupy 
kibiców łódzkich. 

Tęcza od pierwszego momentu 7 
dużym sercem przystąpiła do ataku, 
wykazała jednak braki techniczne. Tę- 
cza jest zespołem surowym, zawodni- 
ay tego klubu nie znają tajników tech 
niki, a ich taktyka jest również prze- 
sterzała. Jako całość kielczan e swym 


„poświęceniem się i bojowością przy- 


pominają do złudzenia WKS $m gły. 

W drużynie kieleckiej wyróżnili się 
Stankiew cz ma obronie, Bukowski na 
środku pomocy i Burchalski na pra- 
wym skrzydle. 

ŁKS trafił na twardego przeciwni- 
ka i nie zademonstrował ładnej gry: 
szczególn e atak był słaby. Ciężar gry 
spadł na barki pomocników Czyżew- 
skiego, Pegzy i Karolka. Ci zawodni- 
oy wyróknili sę wspólnie z obrońca- 
mi į bramkarzem. 


Wyaik meczu mógłby być trochę 
niższy. Tęcza bowiem nie wykorzysta- 
ła rautu karnego, a drugą bramkę pu- 
c ! bramkarz Tęczy w sposób fatalny. 

Przebieg gry: 3:1 (2:0) dla ŁKS. W 
4 m. Baran zdobywa prowadzenie. 
LKS grając x wiatrem strzela drugą 
bramkę w 20 m przez swego obrońzą 
Lucia, Przez caly czas stroną atakują- 
dą są łodzianie. 


mA 0 


Tenis drużynowy w Sopocie 


GDARGH. 16 Vi. (Tel. wł.). Na kortach le- 
mesowych MXK$-u w Sopocie rezagrany zo- 
stał meez o drużynowo mistrzostwo Poreski 
w tenisie miedzy gospodarzami a szczeciń- 
akim KT, 2? wynikiem 6:1. Trzy punkty zdo- 
byli gospodarze w.o. w singlu pań, grze 
młie:rarej i Junlorach. 

wW rameen tego spotkania rozegreny tet 
sosta! mecz o drużynowe mistrzostwo Wy 
Brrelg. zakończony również zwycięstwem 
MKS Sopot w stosunku 6:3 W drużynie 
miejscowie| wystąpili Beldowski, Mrokow- 
skl, Korneluk, Gedroyć, i Cieszyński. Barw 
gate: bronili: Książonolski, Tomaszewski 
Boplewski (czwaita rakieta przedwojenna 
Potek?) I Tu:kiewict. 

Wyniki techniczne pierwszego dnia: Mre- 
towrki — Książopolski 6:2, 6:1. Beldow- 
skl — Tomaszewski 6:1, 6:2. | 

Drugiego dnia: Baldowski — Ksłężopo! | 
ski eN, 6:1. Mrckowski — Tęmaszew: =! | 
e. 6:3 


+ m m M a -aa 


Stockdi 
nokautuje 


W rewanżowym spotkaniu pięście' in 
iezegranym pomiędzy ósemkami KKS Iro- 
wroclaw a miejscowym Grytem, sensac;|14 
corężkę odniósł Gumowski w wadze mu 
4:ej z Szulcem I. W wadze koguciej Krze- 


mlinski zremisował z obiecującym Głania-, 
wykazal do- 


kłam e Stocki w półciężkiej 
skónelę formę nekautujac 
reardego Zalewskiego w 
rieżkiej nokrzywdzono 
'Gryh Sr 


A CU 


ambitnego | 
I starciu. W 
Zmorzyńskieg" 


KKS — w stosunku 10:6. (Ko) 


/ Legion 20:3 (7:1), AZS — Polonia 13:6 


nając mu remis w walce z Wie.. 
Zawody zakończyły się wygrane . 


Po przerwie częściej dochodzą a| 
głosu k elczanie i w 30 m. zdobywają 
gola przer Ziętala. Niedługo jednak 
cieszą się tym wynikiem, bo już w 32 
m. Łuć. z pięknego podania głową. 
przcz Łącza ustalu wyn k dnia, 

l) 


Publiczności około 9.000, sędziował 
p Stopa z Krakowa, (Wł. Lach) 


PKS Szezecin - KKS Olszty:i 
1:2 


SZCZECIN 15.6 (Tel. wl.) PKS Szcze. 
vin — KKS Oleztyn 1:2 (0:2), Zawody 
eliminacyjne o wejście do ekstra hla- 
sy państwuwej rozegrune nu nowo 
otwartym studionie pocztowym w Jzcze- 
winie, przyniosły niezasłużone zwycię- 
stwo gościem, którzy choć wykazali do- 
brą postawę, ulu mieli inały procent z 
gry. 


Pocntowcy specjalnie w drugiej po- 
lowie  gniotli _ niemiłosiernie, ule 
wszystkie ich usiłowania nie dały żad: 
nego skutku z powodu braku szczęścia 
u napastników oraz dobrej postawy o 
brony gości. 


Gra naogół szybka i na niezłym po 
ziomie — dość ostra ale nie brutalnu. 


Bramki dla gaści zdobyli: w Toj 
min. pierwszej połowy Siwek oraz 
Gniadek w dl minucie. Honorowy 
punkt dla gospodarzy strzelił Stachecki 
przy końcu drugicj połowy. Sędzia -— 
p. Żmudzińchi z Bydgoszczy — dobava 

i 


Z 2 OZ 


Najcieks"sza byłe gra podwójne, w ^ 
rej para belubwiki Korneluk — peatr va 
księżnpolskiego | Tomaszewskiego 44. 


4:3, 89. 


Juniorzy: Turkiowicz ($CZ) — Kaapro siet 
(Sap) 6:2, 6:0, Feplawski — Deuroyć (' 
6:2. Borobicki — Cleszyński 6:5, *:6, A4 
Mrokowski Gedroyć — Popławski Meu 
rowiez 6:1. 4:6, 6:3. 


PRZEDRIEGI W SZCZYPIORNIAKU 


CZĘSTOCHOWA, 156. (tel. wł). W 
ciągu 3-ch dni od piątku do niedzieli 
rozegrane zostały w Częstochowie 
półfinały mistrzostw Polski w szczy: 
piorniaku przy udzlzie: AZS W-wa. 
Pogoń Kalowise, Polonii Bydgoszcz, 
i Legionu Częstochowa. Wyniki pierw 
szych 2-ch dni: 


Pogoń Katowice — Polonia Byd- 
goszcz 13:7 (8:3), AZS W-wa — Le- 
gion Częstochowa 15:1 (7:1), Pogoń-~ 


(5:1), W decydującym spotkaniu o ty 
tul mistrza grupy Pogoń Katowice pa 
hardzo zaciętej grze pokonała AZS 
W-wa 13:10 (7:2). 


I 
Końcowa tabela przedstawia się na 
stępująco: 1) Pogoń Kat. 3 gry, 6 pkt 
46:20, 2) AZS W-wa — 3 gry, 
38:20, 3) Polónia Bydy. — 3 gry, 2 
pkt. 33:34, 4) Legion Częstochowa — 
13 gry, O pkt., 12:5% 


warunkach jest bardzo kosztowne i|5portow ec uczesiniczący w jgrzy- 
|irudno wymagać, by zawodnik musiał iskach Olimpijskich lub spotkaniach 


| punkt dla gości, remisując ze Sx.» 
ką. 


z własnej kieszeni łożyć na podróże, międzypaństwowych miaiby prawo do | 


starcie zupełnie bęzbzrwne Druga rus 
da należy do Chroboka, kóry fest 
szybszy, Ostatnia runda należy do 


| a wicemistrzem Śląska — Zryw (Świę |Skierki. który teraz dop ero trafia pa- 


rę razy. 

| W półśredniej Iwański po l r. zmm- 
sił Stasiaka do poddania się. Dwie re- 
rie zadane Ślyzakowi wystarczyły, aże- 
by ten w praerwie międzę pierwszym 
a drugin! starciem poddał sie. 

W średniej Szymenkiewicz zwycięży! 
przez poddanie się po dwóch starciach 
tyka. Obie rundy przeszły na hombar- 
dowaniu „na jednę bramkę". W prue 
wie przed trzecię rundą Tyku poddaje 
się. 
| Jedna z najciekawszych walk roze- 

Przebieg walk: M. K. S, na pierw” grana została w półciężkiej, gdzie 19. 


hotel i dokładać do swej pensji, jeśli otrzymania odszkodowania w sume 
jpracodawca potrąca mu za nieprze- Jednego funta szierlinga za stracony 


| 5282 miejscu): Sowiński zdecydowanie lemi Mechliński pokonał starego ruty- 
wygrywa na punkty z twardym Pzzew ujrzy Kurka wysoko na punkty. Mio 


nie wystarcza 


m nna IC E 


uwage 


przepie, startu, 


zabraniający 


; dz ennikarzem. (PI) 


i 


Vasutasok — War 
67:29 


na pływalni 


POZNAŃ 15.6 (Tel. wł) W PDozuu- 
niu rozegrano na pływalni  miejskicj 
zawody pływackie, w których przeciw. 
jnikiem Warty była reprezeniucja kole- 
|jarzy węgierskich Vasutusok. Spotkanie 
zakończyło się zwycięstwem pływaków 
| węgierskich, dla któryeh poznańczycy 
jedynie w biegu na 100 m w stylu kla. 
sycznym i 100 m stylen grzbietowym 
byli groźnymi konkurentami. 


ta 


Wyniki: 400 m st dow. 1) Tass 
(V) 5:555, 2) Este 6:02,2, 3) Debling 
(W) 6:08,8, 4)  Krurzkowski (W) 


6:28,9. 100 m et. kl: 1) Török 1:234, 
2) Cichoński (W) 1:24,8. 3) Jarecki 
(W) 1:25,2, 100 m st. grzb.: 
1.189, 2) Bunky (V) 1:19, 3) Rataj. 
czak (W) 1:20,1. 4) Owczarek (W) 
1:20,1, 100 m st. dow.: 1) Reutka (Y) 
1:06,8, 2) Argensi (V) 1:093, 5) 
Andrzejewski (W) 1:10, 4) Kruczknow- 
ski (W) 1:15,6, 34700 m st. zn: 1) 
Vasuizsok I 4:03,6, 2) Vasutusok ff -— 
4:02, 3) Warta I — 4:17, 4) Warta II 
— 4:212. 

W piłce wodnej Vasutasok — Warta 
13:3 (TD. Goście zademonstrowali 
urę na niewidzianym dotąd w Pozaa 
niu poziomie. 


AMS - ZZK 3:0 (2:0) 


Beznadziejna gra łodzian 


ŁÓDŹ, 15,6. (tel. wł.). AKS — ZZK iw 2-ej min. za faul 


3:0 (2:0). 


AKS: Mrugala, Seifert, Andrzejew= |strzałem pod poprzeczkę 
ski, Wieczorek, Piec, Gajdzik, Kulik. |Pytel na p erwszą bramkę. W 12-ej m. | 


Cholewa, Spodzłeja; Pytel; Barański 


ZZK: Pisarski, Gwożdziński, Sko- |muje podanie Barańskiego i płaskim | 
Korporowicz, |strzałem uzyskuje drugi punkt. 


wroński, Olejniczak, 
Jóżwik, Czubat, Lewandowski, Ko- 
czewski, Skoczylas, Kołodziejczyk. 


Bramki zdobyli: Pytel ž i Cholewa 1. 


pracowane dnie. Brytyjczycy zwracają, dzień. 
również, Że nonsensem est | 
jako gacja Stanów Zjednoczonych z Avery 
Jamatorowi, zawodnikowi, który jest Brundagem na czele i przeforsowała | W piórkowej spotkanie Antkiewi- nu można tylko brak rutyny i otrza: 
zawodowcem:w nnej gałęzi sportu, jak swój punkt widzenie. Delegacje USA jcza z Krystk em 


1) Bónkż Która desperackim finiszem zdołała 


dzinkiem. 
_ W koguciej Gołyński w ladnym 2ty 
lu wypunktował Polocka. 


Propozycji tej sprzeciwiła się dela- 
l 


trwało niespełna 
przełożenie» dyskusji półtorej m. Ślązak chce zaskoczyć mi- 


poolimpijsk ego i w głosowaniu wy- lecz spotyka się z natychmiastową zon 
powiedzicii się ze nią delegaci 29 trą. Antkiewicz przyp era przeziwn!- 
państw przy 17 głosach przec w. 
| Słowem nic się nie zmieniło i 
malnie nie wolno nadal 3odnzmu |kończy walkę. 

sportowcow. przyjąć fakielskciwiek | Najsłabsza walka dnia rozegrane 
zwrotów pieniężnych za czas brania |została w lekk ej, w której Skierka 
| udziału w zawodach. (gw) zremisował z Chrobokiem. Pierwsze 
i 


far- jskonałą serię. Klasyczny prawy hak 


ka dwa razy do lin i aplikuje mu do- ` 


Kwestia szadku jeszcze otwart 


| pięściarz legitymuje się dziesięc.0- 
ma walkami, z których wszystkie, jak 
dotychczas wygrał przez k, o. Zarzucić 


skanie z ringiein. W 3 r. Kurka hył 


trzy rasy na deskach. Dramatyczny 


stwierdzeniu | goś, kto ogłasza sporadycznie artyku- had statn*em amatorskim do csresu jsłrza Polski błyskawicznym atakiem, przebieg miały ostatnia 30 sekund, kie. 
|przez Państwowy Zwązek Lekkoatle-|ły w prasie, nie będąc zawodowym 


dy Mochliński nadzinł slo ne przypad: 
"kową kontrę i mał» beskownio, sżeby 
sani nie przegrnł. Mimo to jest on nni 
większą nadzieję Wybrzeża w tej kate- 
gorii. 

Walka rozegrana w ciężkiej była pa- 
rodią boksu. Zyner w pierwssşm star- 
' cju znokautował Elinra, 


Skra i Pogon mają równe szanse 


| Mistrzostwa klasy A WOZPN zo-, Wpłynęło to ujemne na poziom kie- 
stały już oficjalnie zakończone. Po- sy A — który doprawdy czaszmi nie 
'został do rozegrania jeszcze jeden jest godny tej nazwy, oraz na kondy- 
Imecz, który będze miał duży wpływ cję zawodników. Częste kontuzie i 
„na kwestię spadku do klasy B. Svol- stałe zmienianie składów poczyniły 
kanie Pogoń — Marymont w Grodzi- wielk e zamieszanic we wielu druty- 
isku może być ratunkiem d'a Skry, nach. 
f Mistrzem okręgu została — jak już 
odrobić stracone na w osnę punkty. od tygodnia wiadomo było -- stołe :» 
Jeżeli mecz wygra Marymont, co obec na Legia, przewyższająca pozostałych 
nie jest bardzo prawdopodobne — Po- | dziewięciu partnerów o pół — czy 
goń i Skra zrównają się purktami i nawet całą klasę, Drugie mejsce przy 
zgodnie z regulam nem nastąpi mię- padło Ruchowi z Piaseczna, któremu, 
dzy obu wvutsiderani decydujęca roz- udzło się w ostatnie! chwilt zdłdlas:- 
grywka na neutralnym boisku o pozo- sować pewnego na wiosnę „drug ego" 
stanie w klasie A. Remis lub zwycię- — Bzurę. Dół tabeli stanowią Syre- 
stwo uratuje Pogoń przed konieczna* na, Skra i Pogoń. Jedna z tych dwu 
ścą rozegrania decydującego meczu. ostatnich opuści klasę A. 

Poza tym wszystkie drużyny wypeł-, Aktualna tabelka przedstawia się 
niły w terminie swój ciężki chowią- | następująco: 


zek gry dwu spotkań w tygodnia. ! gier punkt. bram. 
Legia 18 32 92:20 
| Ruch 18 22 49:32 
| Bzura 18 22 ” 39:39 
| Znicz 18 19 40:32 
Jedność 18 19 23:29 
|, SKS 18 17 34:33 
| Marymon! 17 16 33:37 
| Syrena 18 13 20:49 
EF | Skra 18 9 24:54 
na Spodziei — | pogoń 17 9 1943 
rzut wolny z odległości 20 m ostrym * 


zamielia | Ostatnie spotkania mistrzowskie 


Ą 5 , | dały następujące wyniki: 

ten sam gracz po rzucie rożnym przej-| Zaļer — Legia 2:2 (111) Grający 

na własnym boisku Znicz zdołał za- 

p 4 27 in, Soodzie; ledwie zremisować z rezerwowym 
o przerwie w ć!-ej min, Spouzieja ; kłądem Legii, który do ostatnich mi- 

RASA przez Pytla jest sam na; pyt prowadził 2:1. Bramki strzelili: 

sam z Pisarskim, strzela mu prosto w | | ewandowski i Kalinowski (karny) dla 


Sędziował p. Maślak z Poznania. |ręce, nadbiegający Pytel poprawa, | znicza, oraz Piszczyk | Sikorski dla 


Widzów ponad 4 tysiące. 


Koviejarev łódzcy zożstali się osta- |wicz, który broni na róg. Sędzia dyk- | 


tecznie z nadziejami na odegranie po 
ważniejszej roli w dalszych rozgryw- 
kach. Nic dlatego tylko, że przegrali 
z AKS-em, ale, że wypadli kompromi 
tująco słabo. Tak beznadziejnej gry 
łodzian nie widzieliśmy dotąd w żad- 
nym spotkaniu. Na dobrą sprawę tyl- 
ko Pisarski w bramce spełnił w 100 
proc. swoje zadanie, Poza nim wszy- 
scy grali słabo, lewo - skrzydłowy 
Kołodziejczyk był najsłabszym gra- 
czem na bcisku. Do pewnego stopnia 
kolejarze mogą usprawiedliwiać się 
brakiem chorego Milleru i Kmina. Z 
drugiej jednak strony obciążyć ich 
neleży brakiem odpowiednich rezerw, 

Goście chorzowscy tylko przez 
pierwsze 12 minut dawali próbki gry 
na niezłym poziomie. Po zdobyciu 
dwóch bramek, dostroili się jednak 
do przeciwnika | od tej chwili mecz 
był częściej kopaniną bezładną na 
środku boiska, niż walką dwu zespo- 
łów, pretendujących do ekstra klasy. 
Bardzo niepewnie, ale za to szczęśli- 
wie grała para obrońców. Pomocnicy 
nie mieli wielkiego trudu w szacho- 
waniu przeciwnika, toteż inicjowali 
częściej akcje ofensywne, niż ich ko- 
ledzy z ataku. Z zainteresowaniem 
oczekiwallámy występu Cholewy. Nie 
' stety nie potwierdził on swej dobrej 
opinii. Nie wyróżniał sią niczym w 


l ataku, w którym tylko Pytel ostrymi 
strzałami i Barański biegami po linii, 


az 


4 pkt.: 


zwracali na siebie uwagę. 


` AKS — ZZK 3:0 
Z. przebiegu gry zanotować należy 
„Jedynie trzy momenty; a mianow cie! 


ale na linii bramkowej jest Korporo- | Legii, Sędziował Turczyński, 

Skra — Bzura 3:2 (111). Słaba gra 
obu drużyn, zakończyła się szczęśli- 
wym zwycięstwem Skrv. Bramki dlu 
zwycięzoów zdobyli: Wójcik, Dyjas 
i Salomowski (karny) oraz Górnicki i 
Zgliński dla pokonanych. Sędziował 
Aleksandrowicz. 

Legia — SKS 512 (3:1). Bramki d!a 
Legii strzelili: Górski (1), Waśko (2) 
i Cyganik (2), dla SKS-u Wierzchuc* 
ki i Wiśniewski. 


tuje początkowo rzut karny za rękę, 
potem zmien a decyzję i nakazuje 
rzut rożny, Podanie Barańskiego za- 
mienia Cholewa na trzecią bramkę, 
ustalając wynik dnia. (WK) 


* 


W kończęcych się rozgrywkach o mistrzo- 
stwo A-tlasy mistrz okręgu Widzew po- 
konal w Pablanicech PTC 6:1 (4:1). Bramki 
dla zwycięzców zdoby!!: Gbył 4 I Cichoskl 
2. wTomaszowie TUR Łódź zwyciętył nlan- 
czekiwanie Lechią 2:1 (1:0). Bramki dla to- 
azian utyskali — Bomba z karnego I Kra- 
szewski. 

Zjednoczenie — TUR Tomaszów 5:3. 


| 
K 
opoe LJ 
Poznańczycy przydusili po przerwie 

POZNAŃ, 15.6. (tel. wł), KKS — 10-ej min. po przerwie Polka, mimo 
Skra (Czestochowa) 7:1 (1:0). | interwencji Borowieckiego, Od 20-c) 

Bramki dla KKS-u zdobyli: Bedna- | minuty następuje seria bramek, którą 
rek 3, Anioła 2, Polka, Białas po jed otwiera Anioła. W 23-ej min. Bel- 
nej. Dla pokonanych Seiiryd. narek jest zdobywcą trzeciej breruki, 

Skra: Borowiecki, Bubel, Orłowski, | * Y 35-ej min. Anioła stczela czwar- 
Dzięciołowski, Kołodziejczyk, Serdak, 
Purgal, Dąbrowski, Sajfrid, Szlanzay, 
Bulski, i 

KKS: Gołębiowski, Boetcher, Woj- 
ciechowski, Słoma, Tarka, Matuszak, 
Polka, Anioła, Bednarek Białas, Bre- 
ja. 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
JUNIORÓW l 


W sobotę rozpoczęły się rozgrywki 


narek podwyższa na 5:0, a w 02 miu. 
Białas jest strzelcem 6-ej bramki dla 
swych barw. Serię bramek dla KKS-u 
kończy w 35-ej min. Bednarsk. 

Jedyny punkt dla Skry zdobywa w 
40-ej min. Seifryd, który obok Koto- 
Gziejczaka w pomocy i bramkarza 
Borowieckiego, był taijlaśniejszym 
punkiem w drużynie, 

Zawody prowadził po za małymi blę 
dami obiektywnie — sędzia Andrze- 
jak z Łodzi. Widzów zaledwie 23 
tys. osób, 


Wynik do przerwy nie wróżył tak 
wysokiej porażki bowiem gra w 
pierwszej połowie była raczej wyrów 
nana. Po zmianie stron KKS przy- 
dusił, a goście opadli na siłach. 
Prowadzenie dla KKS-u zdobył w 


KS - Skra (Częstochowa) l: 1 


tego gola. W pięć minut później KD) 


ło mistrzostwo okręgu w źrupie junio- 
| rów. 
| V/ pierwszych spotkaniach padły 
' nastepujące wyniki: 

! Logia I! — Bielany 0:0, 

| tecie — Ulrychowianka 2:0. 

| Radość — Elektryczność 5:0, 

| Skra II — Polonia I 3:0. 

| Bzura — Żyrardowianka 4:0, 

| Mokotów — Ruch 7:0, 

Sparta — Żyrandowianka Il 5:0, 
Zeiss - Pogoń 4:1, 
Syrena — Marymont 5:9. 


E 
| O CUCHAR ZRSS W PIŁCE NOŻNEJ 


W najbliższych dniach rozpoczyna. 

ją się rozgrywki o puchar ZRSS w 

piłce nożnej okręgu stołecznego. Zwy 

cięzca, prócz zaszczytnego tytułu. u- 
(zyska prawo udziału w międzyokrę* 
gowych rozgrywkach o najlepszą dru- 
łynę robolniczą w Polsce. 

W rozgrywkach o puchar bierze u- 
dział 16 drużyn, w tym 2 A-klasowe. 
10 — B-klasowych i 4 C-klasowe. 

Terminarz pierwszych spotkań jest 
następujący: 

18.6. Dąb — Wola, Wicher (Grójec? 
— Mirków, Turowianka — Koło, O- 
kęcie — Sarmata, Drukarz — Mary- 
mont, Naprzód (Sochaczew) — Rv- 
wal, Sierakowianka — Elektryczność. 

19.6. Mokotów — Skra. 

Drużyny przegrywające odpadają. 


Ćwierćfinały rozegrane zostaną w 
dniu 25 czerwca, (a). 

%* 
RLAGA B 


Rywa! — Racość 1i1 (1:6), W meczu to. 
zegrónym w Parku Paderówskiego leader 
grupy Radość straciła pierwszy punkt mi- 
sirzowski. Sremki dla Rvwala atrzelił Siym- 
czkk Il, dla Radożci Zieliñeki. Sędziował 
Szymańczak. 


Rieżwyczność — Żyrardowianka 8:0 (5:0) 
doskonała gra Glektiryczności — klóra wy- 
stapia wreszcie w pełnym składzie. Bram- 
ki zdokyli: Misłak (3), Kluza (3), Jezieroki 
I Grodecki (po 1). Wyróżnił slę atak 
£fiekiryczności orez Weke: w pomocy. $ę- 
azlował Fidier. 


:  Okęcle — Turowianka 7:2 (2:0). Wysokie 
| zasłużone zwycięstwo Okęcia. W przed- 
inacżu rezerw wygralo Okęcie 6:1. 

Ursus — Mekołów 1:0 (0:0). Nieza''użońa 
porażka isaderð grupy Mokotowa, który 
przeważajęc prżez cały czas meczu, musiał 
wekutek niedyzpozycji ntrzałowej napadu 
| żejść £ boiska pokonany, Jedyną bramkę 
meczu strzelił z wypadu prawy łącznik. 

Piast — Wicher $:2 (1:6). Lepsza tech- 
nicznie drużyna Piasta wygrała w Grójcu 
' mecz z tamtejszym Wichiem. DO p:zerwy 
przewaga Piasta, po pauris wyrównana, 
z lekką przewagę gospodarzy. 


| bO KASY v 


|  Bierakowiank=—Mirków 2:1 (1:0). Slorako- 


| sienka z trudem uzyskaie zwycięttwo w 
Konstancinie nad miejscowym  Mirkowo::. 
Sramki zdobyli: dia gote! Baiiszewsii i 1 
samobójcza. dia pokonanych Podkasan.. 
Sędzia b. slaby nie połreiii 2apoblaz b. 
osirej grze. 


W przedmeciu rezerw wygraia Sieraxo- 
włanaa 5:2 (3:1). Mirków nie wykoraystał 
5 strzałów karnych. (C) 
| wige — Blenio Kit (1:5). WW moczu fore- 

granym w Garwolinie octlabiony zespół 

Wiig! odniósł zaztiłone zwycięstwo nsd 

drużynę Błonia. Sramkl dla gospodęrzy 

zdobył Przybylski (3), dle gości lewo- 
earzydłowy i śr. napszialx. 
| i meczu drugich drużyn zwyciążyłe Wil- 
| ga 3:0 v.o. KC) 


| Start — świt 1:1 (0:1). Spotkania rakoń. 


> 


czyło się wynikiem niarozs'rzvdniętym. Gra 


nasgół wyrównana n:zy cism gospode- 
rom udało się wyrównać *nplsro w dru- 
gie] połowie zawodów. (C) 


z 
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SPORTOWY 


Nr. 48 \ 


Mistrzowie białej broni Z za kulis ringu w Chicago 


Banaś — floret. 


WUDNIOWE mistrzostwa 


szer- 


Nawrocki — szpada. 


Ostateczna klasyfikacja: 1) Banaś 


Sobik — szabla 


śrupie drugiej zgromadziła się bar- 


miercze Polski, rozegrane w War- |(ZZK Łódź) 5 zwycięstw, 2) Sobik [Po | dzo poważna stawka zawodników o 


szawie nie wzbudziły 


licy. Dopiero finał szabli 


większego za- 
interesowan a wśród sportowców sto- 
rozegrane 


goń Kat.) 5 zw. 3) Przeźdz ecki (Sokół 
Kr.) 4 sw., 4) Dajwłoski (ZZK Łódź) 2 
ZW., 5) Sołtan (Sokół Kr.) 2 zw., 6) Każ 


Fragment z szermierczych 


Mistrz Polski w szabli Sobika (Pog. Kat.) w pięknej walce z Banasiem (ZZK 


wobec kilku tysięcy widzów zgroma- 
dzonych zresztą z innej okazji. Walki 
szablistów, stojące na niezłym pozio- 
mie przyczyniły się zapewne do pro- 
pagandy szermierki. 

We florec.e startowało tylko sied- 
miu zawodników i odrazu odbył się 
finał, 

Tytuł mistrza Polski zdobył Banaś 
(ZZK Łódź) po dodatkowej rozgrywce 
z Sobik em (Pogoń Kat.). Obaj odnie- 
śli po 5, zwycięstw, Banaś przegrał z 
Sołtanem a Sobik z Banasiem. 


iGMOMOMC WIK 10/20M86H 
DOKOŃCZENIE „O WAL- 


mistrzostw Polski 


Łódź). 


mierczak (ZZK Łódź) 2 zw., 7) Rybicki 
(AZS Łódź) 1 zw. 

W szpadzie panów startowało“ 12 
zawodników, podzielonych na dwie 
grupy. Walk. wstępne nie obfitowały 
w niespodzianki, faworyci zakwalifi- 
kowali się do finału. 


M strzostwo zdobył Nawrocki (Po- 
goń Kat.) po dodatkowej 
z Sołtanem, z którym poprzednio prze 
grał, Sołtan poniósł porażkę z Fran- 
tem. Na dalszych miejscach uplaso- 
wali się: 


3) Sobik (Pogoń Kat.) 4 zw., 4) 
| Frantz (ZZK Łódź) 4 zw., 5) Kaźmier- 


KACH WE MGLE" — WITOL- czak (ZZK Łódź) 2 zw., 6) Dajwłowski 
DA MAJCHRZYCKIEGO U- (22K Łódź) 2 zw., 7) Czyżewski (So- 
KAŻE SIĘ W NUMERZE kół Kat.) 2 zw, 8) Rybicki (AZS 


CZWARTKOWYM. 


|. Najliczniej obsadzona była szabla z 


1eMOMOMOMOKIOMOMOMOB j6 zawodnikami. 


ı Łódź) 1 ZW. 


W przedbojach w 


Na mecz z Polsk 


© 


4 WA TEE "MY WT 


fi-stka lekkoatletek CSR 


jesć już znana 


O zeszłorocznej porażce lekkoatle- 
tek czeskich w meczu międzypań- 
stwowym z Polską, Czechosłowucy mie- 
li wielkie nadzieje na rewanż w Pol- 
sce. 
Termiu spotkania zbliża się i dotych- 


WSZYSTKO 
DLA SPORTU 


do: piłki nożnej, siatkówki, 
koszykówki, boksu 
i pływanie 


DOM HANDLOWY 
J. PUJDAK i S-ka 


ŁÓDŹ, ulica PIOTRKOWSKA 38 


Włosi mistrzami 
szermierki 


czas Czeszki nie posiadają wyników, s 
którymi mogłyby liczyć na bardzo pew- 
ne zwycięstwo w Polsce, Lekkoatletki 
ich nie osiągnęły jeszcze zeszłorocznej 
fermy. Jedynie w pchnięciu kulą Ma- 
hackowa poprawiła rekord Czechosło- 
wacji, osiągając 11,67. Lepiej też ADR 
stawia się sytuacja w skoku w dal, 

Bardzo poważnie odczują CSR brak 
Bemovej, spodżiewającej się dziecka. 
Osłabienie jest widoczne najbardziej w 
sztafecie 4100 m, s której Czesi zre- 
zygnowali przy ustalaniu składu. Byc 
może, że w drodze do Poznania, dokąd 
udają się 19 bm, namyślą się jeszcze i 
nie oddadzą punktów bez walki. 

Skład na mecz z Polską ustalono na- 
stępujący: | 

100 m: Situerowa 13,5 i Tejblova | 


rozgrywce ieres koore, 


wyrównanej klasie. Odpadli tu; Brze- 
zicki (Legia War.), Dajwłowski, Bach 
man i Przeździecki, a do finału za- 
kwalifikowali się: Nawrocki, Frantz, 
Sobik i Fokt, i 

W grupie pierwszej Żaczyk, Dobro 
wolski, Soltan -i Kaźmierczak nie 


% j| mieli trudnego zadania. 


Tytuł mistrza Polski zdobył So- 
bik (Pogoń Kat), z jedną tylko po- 
rażką, poniesioną w walce z kolegą 
klubowym Żaczykiem. Na dalszych 
miejscach uplasowali się: 3) Fokt (Le 
gia War.) 4 zw., 4) Dobrowolski (Za- 
płon, Jel. Góra) 4 zw. 5) Nawrocki 
(Pogoń Kat.), 6) Frantz (ZZK Łódź), 
7) Sołtan (Sokół Krak.), 8) Kaźmier- 
czak (ZZK Łódź). 

Szczegółowe omówienie mistrzostw 
zamieścimy w czwartkowym nume- 
rze. 


NTAJWAŻNIEJSZĄ imprezą tygod- 
LV nia sportowego była szósta ko- 
lejka piłki nożnej o mistrzostwo Zwią 
zku Radzieck ego. Setki tysięcy wi- 
dzów w naprężeniu śledziło przebieg 
dry. „Dynamo'* moskiewskie osiągnąw” 
szy zwycięstwo w grze z WWS. z 


Drużyna 
punktów. 


Gra mistrza ZSRR — CDKA znów 


uległa poprawie, W meczu z lenin- 


Schmeling 


wzbudza wesołość 


Korespondent San Francisco 
Chronicle był na pierwszym wystę 
pie Schmelinga w Kassel w czasie 
jego pierwszej walki pokazowej, 
ma która przyszło 12 tysięcy jego 
rozhistęryzowanych rodaków. „ 

Rozmawiając z korespondentem 
wymienionej gazety, Schmellng po- 
wiedział, że jego marzeniem jest 
jeszcze raz walczyć z Louisem. 
Korespondent pisze, że choć Niem 
cy zachłystywali się mad swoim 
eksmistrzem, to powinien on czym 
prędzej schować rękawice, ponie- 
waż zapomniał wszystko, czego się 
kiedykolwiek w życiu o boksie na 
uczył. Jest on wolny, jak słoń i gdy 
by Lonis miał dziś 50 fat, to wy- 
starczyłaby mu 1 minuta, aby 
znokautować Niemca. (WŁ). 


i 


Nowy York, w czerwcu. 

Czytelnicy „Przeglądu  Sportuwego” 
znają już dokładnie wyniki meczu 
bokserskiego Ameryka — Europa, wy- 
granego przez Amerykanów 14:2 dla- 
tego ogranicsumy nię do szczegółów 
mniej znanych i nie uwzględnianych 
obszerniej w doniesieniach telegraficz- 
nych do Europy. 

Amerykanie są zawsze niezwykle ele- 
ganccy w stosunku do sportowców eu- 
ropejskich, którzy przegrywają w Amc- 
ryce i dlatego porażkę Europy starają 
się usprawiedliwić bądź zmęczeniem 
turniejem dublińskin, bądź podróżą 
przez Atlantyk lub też tym, że bokse- 
rzy sę niedożywieni. Niemniej jednak 
| jest faktem oczywistym, że reprezenta- 
cja Europy wypadła niezwykle blado i 
pozostawiła na widowni chicagoskiej 
wrażenie bardzo niekorzystne. 

Jedyny zwycięzca europejski wy- 
gral a Amerykaninem Hollidayem i to, 


„Torpedo'* w świełnej formie 
iinne nowinki z ZSRR 


gradzkim  „Zenitemf' 
C D. K. A, 3:1), Bobrow był najlep- 
szym na bo sku. C. D, K, A. zgroma- 
dziła 8 punktów. 

Pierwszą porażkę doznał stalin- 
|gradzki „Traktor“ w Moskwie na me 
jczu z posiadaczem pucharu ZSRR — 


(zwycięstwo 


jak mówią „Mnmierykanie, o włos. Jego 
zwycięstwo było bardzo wartościowe, 
gdyż Holliday jest nie tylko zdobywcą 
pierwszego miejsca w turnieju Złotych 
Rękawice, ale jest także mistrzem ama- 
torskim Ameryki, 

W tym miejscu musze wyjuśnić nie- 
porozumienie, jakie często spotykam w 
prasie europejskiej, jakoby przeciwko 
Europie występowała amatorska repre- 
zentacja Ameryki co nie jesi zgodne z 
prawdą, gdyż tradycyjne już spotkania 
bokserskie w Chicago ag spotkaniem 
między reprezentacją złożoną z mistrzów 
Europy, a zespołem zwycięzców turnie- 
ju bokserskiego urządzanego corocznie 
przez największe pismo  chicagoskie 
Chicego Daily Tribune na terenie ca- 
łej Ameryki. Jest to bezwzględnie ze- 
spół słabszy niż gdyby był złożony z 
samych mistrzów, gdyż składa się z za- 
wodników młodych, o mniejszej ruty- 
nie ringowej. Tak więc Martinez od- 


żyna „Lokomołiw', która wygrała 
wszystkie cztery mecze. W. Ukraiń- 


Bokserzy Europy nie potrałią się kryć 


niósł największy sukces z zawodników 


europejskich. 
Trzech bokserów Europy nie docię: 
gnęło do końca walki. Irlandesyk 


O'Golmain został znokautowany peser 
Hagana w drugiej rundzie. Irlandczyk 
nie umie się kryć i Hagan walił w od- 
ałonietę szczękę bez przerwy. Belg Vis- 
sera przegrał przez techniczny k, e. w 
trzeciej rundzie, ponieważ Acton rom 
ciął mu brew. Nie miało to żadnego 
znaczenia, gdyż Belg miał już przegra- 
ng walkę na punkty. Drugą ofiarę kon- 
tuzji był Holender (luenteimeyer, który, 
zwichnył sobie bark w d@ziej rundzie. 
Widownia reagowała na decyzje ep 
dziów obiektywnie jedynie w wadze 
średniej zaczęła Mvanturować się pe © 
głoszeniu zwycięstwa Nicka Ranieri nad 
Francnzem Fscudie. 

Dziennikarze amerykańscy powiedzie 
li mi, że widownia  chicagoska musi 
z reguły przyczepić się do wyniku jod- 
nej walki, mie więcej i ulżyć wwemu 
temperamentowi. Gospodarze byli nie 
co speszeni i nciekli się do opinii p. p. 
Emile Gremaux rodaka Eseudie i pre- 
zesa Międzynarodowego Związku Bak. 
serskiego oraz do opinii pułkownika 
Russela, sekretarza tej organizacji. 

Obaj przedstawieciele związku oświad- 
czyli, że Escudie przegrał wyraśnia i 
widownia nie iniała racji. Tego seme- 


skim okręgu prowadzą odeski „Pisz= go zdania o tej walce był także sędzis 


czewik' i charkowski „Lokomołtiw”. 


ringowy Irlandczyk Jack Walsh s Du- 


Wiosenne zawody lekkoatletyczne ' blina. 


nazywają w Związku Radzieckim 
crossem milionów. I w tym roku na 


W ciągu dziesięciudniowego pobytn 
w Ameryce bokserzy enropejscy pofel- 


wynkiem 2:0, dotychczas pozostaje  „Spartakiem”. Gra była ostra i trud- starcie stanęły setki tysięcy sportow-|gowali sobie trochę w jedzeniu i mu- 
mą już 11 na. 15 minut przed zakończeniem me-|ców. Pierwszego maja rozpoczęły się sieli w ostatniej chwili zrzucać wagę. 


|czu spartakowcom udało się wbić de zawody w crossach o mistrzostwo po- , Węgier Bogacs dwa dni nit nie jadł I 
szczególnych m ast, W biegu na 8 km dopiero po zważeniu zjadł osiem jajek 


'cydującego góla. „Spartak" po 5-ciu 
spotkaniach ma 7 punktów. 

W doskonałej formie znajduje się 
drużyna  moskiewsłka „Torpedo — 
jedna z najlepszych drużyn Związku 
Radz eckiego. Na czoło drużyny wy- 
suwa się mistrz sportowy A. Ponama- 


riew. W Kujbyszewie drużyna „Tor- 


pedo“ zwyciężyła z wynikiem 2:0 z 
miejscową jedenastką „Skrzydła So- 
w.etów". „Torpedo”, podobnie jak 
dynamowcy z Tyflisu, posiada 8 pkt. 

Ostatni mecz między leningradzkim 
„Dynamo” i moskiewsk.m „Skrzydła 
Sowietów” został nierozegrany (0:0). 
Obie drużyny są za bardzo „pokojo- 
wo“ mastrojone, Jednocześnie rożyo- 
częły się gry o pierwszeństwo ZSRK 
z 67-iu drużyn drugiej grupy — do- 
tychczas prowadzi moskiewska dru- 


zwyciężył J. Cynko (CDKA) z cza- 
sem 25:42,4. Najlepszy wynik w bie- 
gu kobiet (na 2 km) osiągnięła Olga 
Owsinikowa czasem 6:47,2 sek. Do- 
skonały czas w begu na 1 km miała 
młoda sporcmenka T. Siergjewa* — 
1:21,8 sek. 

Z wielkim zainteresowaniem śledzi 
ła Moskwa przebieg meczu koszyków 
ki między drużynami stolicy. Zawo- 
dy odbywały się według systemu 
olimpijskiego — pokonanego zawod- 
nika wyklucza się z dalszej gry. Dru 
żyna żeńska „Lokomotiw” w finale 
zwyciężyła z „Dynamo” z wynikiem 
11:9. Młoda drużyna męska „Stroi- 
ciel" na czele z Koniewym wygrała 
z dvnamowcami 16:11. 

W. Durow 


Paryż-Amsterdam 12191:71 


Hensenne bije rekord Francji. 
PARYŻ, (obsł, wł). W Paryżu od- 

były się zawody lekkoatletyczne Pa- 

ryż — Amsterdam. W punktacji o- 


irlandia - Anglia 6:6 


LONDYN, (obsł. wt). Rozegrany na 
stadionie w Wembley międzypań- 


(13,3, 200 m: Hiklova 27,0 i Matesovą | Stwowy mecz pięściarski między ze- 


21,8, 80 m pł.: Matesova 12,5 i Plskova 
13,6, wawyż: Modrakowa 149 i Tejblo. | 
wa 144, w dal: Vorlova 524 i Plskova 
514, kula: Mahackova 11,67 i Reicho- 
wa 10,95, dysk: Gambosova 34,49 i Ze- 
niskova 34,10, oszczep: Teiblova 31,87 


LIZBONA, (obsł. wł). W rozgrywa |i Zeniskowa 29,00. | 


nych tutaj szermierczych mistrzo- 
stwach świata tytuł drużynowego mi- 
strza w szabli przypadł w udziale 
zespołowi włoskiemu,sNa drugim miej 
scu uplasowała się drużyna belgijska, 


na trzecim turecka 1 na czwartym |będzie berdm osłabiony w stosunku 


francuska. 


Czy nowe niepowodzenie 


LONDYN (Obsł. wł). Boks angiel- zys. Po zdecydowanych porażkach 
ski przechodzi obecnie poważny kry- | Woodcocka z Baksim i Millsa z mu- 


Andrzej 
FRRuutkowSski 


Jeden z najstarszych naszych sędziów 
piłkarskich, Andrzej Rutkowski, obchodził 
w niedzialę jubiłeusz 25-ietniej działa! 
ności sportowej. 

W czasie bankietu w Grand Hotelu wy- 
danego przez Krakowski OZPN na zakoń: 
czenie uroczystości jubileuszowych, wice: 
otezes PZPN inż. Przeworski wręczył Jubi- 
latowi w Imieniu PZPN cenny upominek 
w postaci statuetki z bronzu tak ciężkiej 
(podobno 20 kg wagi — przyp. red.), jak 
ciężki jest obowiązek sędziego, pilkar- 
skiego. 

KOZPN urządza Jubileusz Rutkowskiego 
w  czasle zawodów Brno — Kraxów w 


dniu 22 bm. 


Drużyna Czechosłowacka, aby wygrać 
musi conajmniej powtórzyć swe najlep- 
sze tegoroczne rezultaty. O ile im się 
to nie uda panie nasze mogę sprawić 
niespodziankę, mimo, że skład Polski 


do ubiegłego roku. 


rzynem amerykańskim Williamsem, 
ostatnią nadzieją Brytyjczyków był 
pos'adacz tytułu mistrza świata w wa- 
dze muszej, mały Szkot Jackie Pa- 
terson. 


Paterson miał w dniu dzisiejszym 
walczyć w obronie swego tytułu z 
hawajczykiem Dado Marino na r:ngu 
w Glasgow, Jednak na dwa dni przed 
meczem bokser szkocki zachorował i 
lekarze stwierdzili u niego zatrucie 
krwi 

Mecz został odwołany į w chwili 
obecnej rozważana jest sprawa pozba- 
wienia Patersona tytułu mistrza. De- 
cyzja taką byłaby ciosem dla bokser- 
skich ambicji Anglików. 


społami Anglii i Irlandii zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym 6:6, 
przyczym nie odbyły się walki w 
dwu ostatnich wagach Wyniki: mu- 
sza Barnes (Ir) wygrał na punkty z 
Carpenterem (An), kogucia — Connell 


| 


Waluga | 
kontuzjowany | 


WROCŁAW, (fei. wł.). W ramach r dl TE: 


WF I PW rozegrano tutaj mecz bokserski 
repr. Wrocławia — repr. Garnizonu. Przy- 
niósł on wynik nierozstrrygnięty 8:6. Walki. 
stały na niskim poziomie | mlały charak: 
ter brutalny, w wyniku czego Waluga od- 
niósł kontuzję łuku brwlowego. 

Wyniki techniczne: (zawodnicy Wrocta- 
wia na pierwszym miejscu) musza: Faska— 
Przybyłowicz remis, kegucla: Kurkowski I 
wygrywa na punkty z Marczewskim, piór: 
kewa: Szczepan remisuje z Czernojanem, 
lekka: Waluga — Witkowski remis, walka 
przerwana w drugim starciu, wobec kon- 
tuzji Walugi, półśrednia: Ostrowski wy- 
punktował Zmierzchowskiego, średnia: Do- 
rabłalski przegrał z Mrówk3, półelętka: 
Lepczyński nie rozstrzygnąt opotkania z 
Gerdaiem | clQtka: Wrocław oddał dwa 
punkty walkoverem. 


DYNAMO (ZAGRZEB) — 
OLIMPIQUE 6:0. 

PARYŻ (Obał. wł.) W niedzielę od- 
był się w Marsylii międzynarodowy 
mecz piłki nożnej między jugosłowiań: 
ską drużyną „Dynamo“ z Zagrzebia i 
miejscowym  „Olimpique*, Zwyciężył 
zespół jugosłowiański 6:0. 


(lr) wypunktował Sandersona (An), 
piórkowa — Keller (Irl) przegrał na 
punkty z Ewansem (Angl.), lekka — 
O'Neil (Irl.) pokonany został przez 
Coopera (Anf.), półśrednia — Cant- 
well (Irl.) przegrał po dość wyrówna 
nej walce z mistrzem Europy Ryanem 
(Ansl.), średnia Mac Keon (Irl.) 
wygrał na punkty z Aglandem (Angł.) 

Zaznaczyć należy, że Anglicy wy- 
stawili w wadze średniej Aglanda, 
który jest mistrzem kraju, pominęli 
natomiast Thoma, wicemistrza Euro- 
py. uważając go za słabszego. Mac 
Keona pokonał Kolczyński w Dubli- 


POZNAŃ MELDUJE 

POZNAŃ, 15.VI. (Tel. wł.), W niedzielnych 
rozgrywkach A-klasowych POZPN uzyskano 
w Poznaniu następujące wyniki: 

RKS San pokonał na własnym bolsku 
Prosnę z Kalisza w stosunku 2:0 (1:0). 

Taki sam wynik uryskał KKS Polonia le 
szno w spotkaniu z poznańskimi Zjedno- 
czonymi. 

POZNAN, 15 VI. (Tel. wt). W ramach dru- 
żynowych mistrzostw tanisowych poznań- 
skiego okręgu rozegrano spotkanie po- 
między Ostrovią, a Surmą w stosunku 6:3. 
Surma spotkał się w finale ze zwycięzcą 
zawodów Zjednoczeni — Społem. 


108 km. ŁUPEM DARKIEWICZA 


POZNAŃ. 15.VI. (Tel. wł.). Rozegrany na 
szosie warszawskiej kolarski blag o mle 
strzostwo województwa Pozrańskiego na 
dystansie 100 km dla licencjonowanych, za- 
kończył się zwycięstwem Darkiewicza (Sto- 
mil), który przebył trasę w czasie 2:46,15,5. 
2) Komorniczak (HCP), 3) Kaczmarek (KKSJ. 

W blegu dla „kartowiczów' na trasie 
50 km pewne zwycięstwo odniósł Ko- 
strzewski (KKS), osiągając czas 1:2713, 2) 
Vogt Jan (HCP) 1:28,02, 3) Iwański (Stomit) | 
1:29,45. i 


rekord Francji 


gólnej zwyciężył Paryż 121:71 pkt. 

Z rozegranych konkurencji najbar- 
dziej emocjonującym był bieg na 1507 
m,.wyśrany przez Holendra Slykhisa 
w doskonałym czasie 3:52 min, Obie- 
|cujący zawodnik francuski Jean Ver- 
nier, który prowadzi przez większą | 


część biegu, osiągnął najlepszy swoi 
czas życiowy, przebiegając" trasę 
czasie tylko o 0,4 sek. gorszym ot 
zwycięzcy. 

Znany średniodystansowiec francuski 
Hansenne wygrał bieg na 800 m wi 
czasie 1:49,8, poprawiając swój włas- 
ny rekord Francji na tym dystansie 
Jako drugi ukończył bieg Hslender 
Ruyter w 1:51,9. Czas ten jest nowym 
rekordem Holandif, 


Z 16-tu rozegranych ogółem kausi 
| rencji Amsterdam zwyciężył tylko w 
trzech, przegrywając m. iu, obie sss 
fety 


Telefonem 
z Radomia 


RADOM, 16.Yi, (Tel, wi). W sobołą cd- 
były się w Radomlu zawody w szczypio:- 
niaka, które były eliminacjami przed roz- 
grywkami finałowymi. Na skutek nieprzyby- 
cla drużyny krakowskiej Wisły turniej ogra- 
niczył się do spotkania pomiędzy Zespo- 
łami Kolejowego Klubu Sportowego z 
Poznania a Radomlaklem. Zawody zakoń- 
czyły elę wysokim zwycięstwem drużyny 
poznańskiej w stosunku 14:2 (6:1). 


* 

W niedzielę odbyły się zawody «ciar 
skle na szosie o tytuł mistrza v * 
wództwa kieleckiego. W blogu gion'y:: 
na 109 km zwyciężył Stenik (Rks Broy w 
czasie 3 godz. 19 min, drugi Nowak : 
Radomiaka. W błegu Juniorów na 50 +»: 
zwyciężył Okomskl z Radomiaka w 1 go it 
32 min., 2) Złotowski z RS Bro4, 


* AW 
W środę bawiła w Redomiu dinu2;7 
warszawskiej Leg'i. Drużyną stołeczna 
grała wysoko z tutejszym R«S-əm “is 
8:2 (3:1). 


Wydawca: K €. OMTUR w Warszawie. Redaguje Komitet. „ROCA Administracja; Warszawa, Mokoiowska 3. Tel. 870-01 i 2770-03 Skrytka poczłowa 181. 
Złożone w drukarni OMTUE, Polas 34 Odbito w drakern* „Włiedze”, „Robotnik“ — Ne 1. 


szpalty — 40 zł, 


na twardo i dwa befsztyki. Tak mu po- 
radził trener Europejczyków Francus 


Vianel, który jest zdania, że białko 
szybko doprowadza do formy pięścia- 
rza. Nie wiele to pomoglo Wegrowi, 


który przyjechał do' Chicago przy pe- 
mocy ambasad pięciu państw mając 
trudności paszportowe, jako obywatel 
państwa, które oficjalnie jeszcze jest 
uważane sa państwo wrogie do czasu 
podpisania pokoju. 

Wszyscy Szwedzi mieszkający w Chi- 
cago zajawili się na meczu, aby pomóc 
Krougerowi; nłestery bea skutku. Szwed 
i Irlandczyk O'Colmain spotkali się © 
zarzutami prasy amerykańskiej i bra- 
kiem wyrozumiałości dle ich porażek. 

Prasa amerykańska pisse po meczu, 
że obaj bokserzy pochodzą s krajów, 
gdzie nie ma głodu i powinni byli le- 
piej wypaść. Drużynę amerykańską 
przygotowywało szefcin trenorówm. Tskę 
samą liczbę dasta? da pomocy tremer 
Europejczyków Fremcus Vianel. 

Ogłoszono Kamy punktowe s walki 
Ranicri — Faredie, s których wynika 
io wszyscy trzej sędaulawie dał zwyci: 
stwo Amerykaninowi.  Faecudls miat 
przewagę tylko w ciągu ostatnich 20 se 
kund wałki. 

Wł Łogiński. 


` „Złoty kask“ 


e 

na głowie Hennka 

a g! 15.6 (Tel. wł). Wyścigi 
motocyklowe na torze trawiastym w 
Ławicy mają już swoją ustaloną mar- 
kę, to też niedzielny wyścig Unii e 
8-my „Złoty Kask" ściągnął do Ławi- 
cy ponad 25 tys. widzów oraz 86 za 
wodników, rekrutujących się ze wszy- 
stkich większych ośrodków kraju. 

Sensacyjne zwycięstwo — odniósł 
Herbert Hennek (Pogoń Katowice), 
który zdobył na DKW 125 ccm z cza- 
sem 18:02 min. „Złoty Kask” na włas- 
ność. Na drugim miejscu Mieloch (Le- 
gia Warszawaj. Dzięki brawurowej 
jeżdzie ustalił nowy rekord toru z cza 
sem 14:15, trzeci Dąbrowski (PKM 
Warszawa), 4) Wożźniakiewicz (Unia 
Poznań). 


*k 

Raadik, ex-mistrz Europy, przegrał 
z Al Hostak'em w 5-ej rundzie przez 
t, k. o. Mecz odbył się w Chicago. 

CDKA—Dynamo Moskwa 1:0. Mecz 
oglądało 75.000 widzów. 

Rozvoda — czechosłowacki kolarz, 
weźmie udział w Tour de France. 


WARUNKI PRENUMERATY 
od dnia 1 listopada 


imiesięcznie pe 6 + e o „Zł, T= 
kwartalnie , « s „ o „ „Zł. 208— 

Wpłacać wyłącznie na adres Admi- 
mistracji — Warszawa, ul. Mokotow- 
ska 3 „Przegląd Sportowy”, 


CENY OGŁOSZEŃ: 


za 1 mum w tekście szerokości jednej 


tłustym drukiem 
100% drożej. 
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